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Niedziela, 16 Lutego 1890. 


JD msan ERAT ma IC NI WADE TERYT 


. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

; Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

tów, pocztą 10 centow. — Biuro Redakcji i Admi- 

histracyj uli a Czarnieckiego L 8. — Listy należy 

raukować, — Reklamucyc otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redukcyi ur. 88. 


| 


3 zł, miesięcznie l zł. 


30 ct 


Prenumerata z preesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartal- 
nie 4 zł}, miesięcznie l zł. 35 ct. W miejseu rocznie 12 zł, półrocznie o zł, kwartalnie 


| Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroczni abonene bezpłatnie, jeduakże ci tylko, którzy preuumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni 4 dop atą pierwsi 75 ct., drudzy 
Przewodnik prenumerowany osobna kosztuje 4 żł. 


tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
SZA, 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezech 


| wszystkie sgencye anonsów: we Francji, w Paryżu 


| Jednorazowe :nseraty obliczają się po 7 cen- 
I 
| wyłącznie agencja pana Adama, Rue des St. 


Peres 81. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano 
wała: tymczasowego nauczyciela Aleksego 
Hudymę, w Głuchowicach, stałym nau- 
czycielem młodszym, zawiadującym szkołą 
filialną w Głuchowicach ; tymczasowego nau- 
ezyciela Jana Mielecha, w Stanach, sta- 
łym nauczycielem szkoły etatowej w Stanach; 
stałą nauczycielkę młodszą Helenę Barba- 
cką, w Nowym Sączu, stałą nauczycielką 
sześcio-klasowej szkoły etatowej żeńskiej w 
Nowym Sączu; tymczasową nauczycielkę 
Waleryę Kotlarską, w Nowym Sączu, 
stałą nauczycielką młodszą sześcioklasowej 
szkoły etatowej żeńskiej w Nowym Sączu; 
stałą nauczycielkę szkoły ludowej w Zakli- 
czynie ad Siepraw, Auielę Porębską, 
stałą nauczycielką młodszą, zawiadującą 
szkołą filialna w Chrości. 


Obwieszczenie. 


Wedle obwieszczenia c. k. Namiestni- 
ctwa dolno-austryaekiego z dnia 4go lutego 
b. r. 1. 7.147 zniosło wysokie e. k. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych reskryptem z 
dnia 31 stycznia b. r. l. 1.754 stacyę kole- 
Jową w Laxenburgu jako miejsce przezna- 
czone dla wyładowania galicyjskich świń rze- 
znych, a tem samem odmówiło rzeźnikom i 
masarzom w Laxenburgu prawa zamawiania 
takich świń. 

W skutek tego stacya w Laxenburgu 
zostaje niniejszem wykreśloną ze spisu sta- 
cyi, do których według $. 1 rozporządzenia 
ministeryalnego z dnia 8 grudnia 1889 (Dz. 
u. p. nr. 188) ogłoszonego tutejszem rozpo- 
rządzeniem z dnia 12 grudnia 1889 1. 86.588 
wolno z Galicyi ładować i przewozić świnie 
rzeźne w obrocie kolejowym. 
„Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


Z c. k. Namiestnietwa. 


ni -_ ESO z ukaz — 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów 15 lutego 


Angielska mowa tronowa nie po- 
dała nie, czegoby już z góry nie wie- 
dziano w Anglii, gdzie też nie czekano 
na rzeczy nowe, ale łudzono się w pe- 
wnych grupach nadzieją, że zapowie- 
dziane sprawy do parlamentarnego tra- 
ktowania, nie wzbudzą wielkiej opozy- 
cyi. Wiadomo, że jest przeciwnie, że 
opozycya wynurzyła swoje niezadowo- 
lenie jeszcze przed urzędowem. wylicze- 
niem spraw prawodawczych. Zjednoczo- 
ne partye konserwatywna i unionistow- 
ska nie wiele wprawdzie robią sobie 
z opozycyi, ale nie słuchają z przyje- 
mnością uwag ironicznych. Dotykają 
one szczególniej unionistów. Grupa ta, 
oderwana od obozu liberalnego, od trzech 
lat podtrzymuje większość konserwaty- 
wną, ale od trzech lat warunkiem jej 
egzystencyi jest nie praca pozytywna, 
ale negacya. Zarzutu tego nie mają 
czem odeprzeć unioniści, połączyli się 
bowiem ze stronnictwem torysów tylko 
dla tego, ażeby paraliżować plany glad- 
stonistów, zdażające do reform w Irlan- 
dyi. W wielu zaś żywotnych kwestyach 
ekonomicznych zachodzą pomiędzy to- 
rysatni a unionistami tak sprzeczne za- 
patrywania, że w tem właściwie tkwi 
przyczyna bezpłodności robót parlamen- 
tarnych. 


W rozpoczętej we wtorek tego- 
rocznej sesyi parlamentarnej, znaleźli 
się unioniści w zastępie uszezuplo 
nym. Z 113 członków, pozostało 86. 
Ubytki te w szeregach spowodowały 
po części dobrowolne przejścia z pod 
komendy, lorda Hartingtona napowrót 
do obozu Gladstona, w znaczniejszej 
zaś mierze wybory uzupełniające, 
w których szczęście sprzyjało stron- 
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Be liberalriemu. Ten na pozór dość 


poważny ubytek nie zdoła zachwiać 
większości ministeryalnej i nie w tem 
przyczyna obaw. Przyczyna ta głębiej 
ukryta, tkwi ona bowiem w tłumionej 
w obu zjednoczonych grupach nieufno- 
ści, Konserwatyści nie mogą uwierzyć 
bezwarunkowo unionistom, a ci kon- 
serwatystom. łączy ich, jak powie- 
dziano raz, wyższa wprawdzie idea, 
to jest, utrzymanie unii nietykalnej 
dotąd Anglii z Irlandyą, ale moralnego 
tego węzła nie umacniają zresztą ża- 
dne materyalne aspiracye. Moralnej tej 
podstawie odbierają zresztą wiele zna- 
czenia wywody Gladstona, który zape- 
wnia i udowadnia, że Irlandya otrzy- 
mawszy autonomię, nietylkoby nie my- 
ślała o zrywaniu unii, ale wzmocniła- 
by ją jeszcze. Otwarta więc sesya, 
która wywołała objawy opinii publicz- 
nej, nie przejmuje większości bynaj- 
mniej otuchą. Nie widać radości 
w szeregach obozu, który musiałby 
stanowczo imponować, gdyby go łą- 
czyły ściślejsze interesa i przekonania. 
Natomiast odzywają Się coraz częściej 
z obu stron wyrzuty. Unioniści widzą, 
że tok spraw się opóźnia, konserwaty- 
ści z innym odzywają się zarzutem. 
Oto zachowawczy Standard  strofuje 
jednego z przewódców liberalno - unio- 
nistowskich, że mówi o dzisiejszych 
zwolennikach glacstonizmu jako 0 przy- 
szłych przewódcach grupy liberalnej 
ogólnej. Naganę tę kończy dziennik 
torysowski słowy: Kiedy unioniści 
liberalni nie chcą być konserwatysta- 
|mi, to nie mogą też być w przyszło- 
i ści przewódcami konserwatystów. Ta- 
kie wymówki w chwili otwarcia sesyi 
parlamentarnej i równoczesnej rehabi- 
litacyi przewódcy irlandzkiego, nie 
mogą się przyczynić do wzmocnienia 
sojuszu, utrzymywanego z konieczności. 


Rada Panstwa, 


(OOCLXIV poswdzen'e Izby poselskiej), 


*17 Wiedeń, 13 lutego. (Ko 'sponden 
cya (rużity wows uj.) 

Prezes Smolka zagaja posiedzenie o 
godz. 11 nun. lo. 

Izba dość licznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszyscy Ministrowie. 
W lożach i na galeryi publiczność bardzo 
liczna. 

Na początku posiedzenia zabiera głos 
hr. Taaffe, aby odpowiedzieć na szereg 
interpelacyj. (Zob. poniżej sprawozd.) 

Na porządku dziennym wybór komisyi 
do wniosku Verganiego o składanie do de- 
pozytu nieodebranych po wyłosowaniu kwot 
obligacyjnych i loteryjnych. W skład komi- 
syi weszli pp. Plass, Hagenhofer, Hren, Go- 
jaw, Schneeburg, Hajek, Dostal, Bojakovsky, 
Serenyi, Szpaczek, Neuwirth, Popper, Magg, 
Neuber, Stóhr, Roser, Schier. Bartoszewski, 
Cieński, Chamiec, Madejski, Vayhinger, Der- 
schatta i Dubsky. 

Następuje dalszy ciąg dyskusyi ogólnej 
nad projektem ustawy o uregulowaniu ży- 
dowskich gmin wyznaniowych. 

Po mowach komisarza rządowego p. 
Rittnera i pos. Pinińskiego, które 
obie podamy w całości wedle stenogramu w 
następnym numerze Gazety, zamknięto dy- 
skusyę. Liczni zapisani jeszcze do głosu po- 
słowie wybierają mowcaini generalnymi pos. 
Luegera przeciw projektowi, pos. Weitlefa za 
projektem. 

Pos, Lueger wytyka projektowi, że 
faworyzuje żydów pod względem autonomii 
wyznaniowej w taki sposób, że upośledzone 
pod tym względem chrześcijańskie społeczno- 
ści wyznaniowe prawdziwie moga pozazdro- 
ścić żydom. Dalej broni antysemityzmu prze- 
ciw zarzutowi, jakoby zwracał się przeciw wy- 
znaniu; tak nie jest, bo antysemityzm zwal- 
cza tylko kapitalizm żydowski, który burzy 
i niweczy podstawy ekonomicznego ustroju 
społecznego i nciemięża ludność nieżydowską. 
Poczem mowca obszernie zajmuje się wy- 
wodami Zuckera i Blocha, skierowanemi prze- 
ciw mniemaniu, jakoby żydzi używali krwi 
chrześciańskiej do swoich obrzędów, i wy- 
tyka im, że nie zawahałi się używać nie- 
których fałszywych argumentów; że bronili 
wszystkich żydów, gdy tymczasem owo mnie- 


JUNKER W SUDANIE 


Powódź literatury afrykańskiej wzbiera 
obecnie, jak woda Nilu, gdy topnieją śniegi 
na znanym już z posłuchu starożytnemu geo- 
grafowi Ptolomeuszowi, ale Świeżo dopiero 
odkrytym przez Stanleya Ruwenzorim | Wpra- 
wWdzie żaden z tych tegoczesnych „chevaliers 
errants“, którzy od lat 20 przebiegają taje- 
zaliczy, ciemny kontynent, pełm odwagi, męz- 
‘Wa, stałości, a chciwi „awantur“, jak pala- 
dyni Ariosta, nie włada równie dzielnie pió- 
rem, jak Henryk Stanley, i żaden z nich nie 
brzebył tyle dramatycznych przygód, co ten 
Orlando pomiędzy nowoczesnymi konkwista- 
dorami ; jęduakże i oni, każdy według sił 
Swych, każdy pełen dobrej woli i żądny sła- 
wy, przyczyniają się znacznie do rozjaśnie- 
R owych zagadek geografii i 


etno- 


Z ek kaemy przed sobą nowe dzieło jednego 
s.” oratorów, dr. Wilhelma Jun keora Je 
w Maei w Moskwie z rodziców niemieckich, 
chy 2340, młodość spędził w Getyndze, słu- 
w Tu AdYCJNYy tamże, w r. 1874 przebywał 

Nisie, w roku następnym przedsięwziął 
Wszą wyprawę do Sudanu, która trwała 


ka Mo Dr. Wilhelm Junker’s „Reisen in Afri- 
Sok a o, lszy tom (1875— 1878). 
“sen, u Hölzla, stron 585 z rycinami i kar- 


tami, 


lat 8, wreszcie w roku 1879 drugą, z której 
wrócił dopiero w r. 1886. Wydany świeżo 
pierwszy tom opisu opowiada nam pierwszą 
z tych wypraw. 

Czego przedewszystkiem niedostaje Jun- 
kerowi, aby sobie zasłużyć na pierwszorzędne 
miejsce pomiędzy eksploratorami afrykański- 
mi, to z góry obmyślanego i ściśle wykona- 
nego planu czy programu. W tej mierze Stan- 
ley powinien być wzorem dla wszystkich in- 
nych. Stanley zawsze wyznacza sobie z góry 
cel i to jeden cel tylko, do którego dąży 
śmiało i wytrwale, nie zbaczając ni w lewo, 
ni w prawo. Według tej metody znalazł na 
pierwszej wycieczce Liwingstona, potem od- 
krył bieg rzeki Kongo, wreszcie wyzwolił i 
uprowadził Emina, Junker zaś, przybywszy 
w r. 1875 do Alexandryi, najprzód zwraca 
SIĘ ku zachodowi, bada dolinę Natron w pusz- 
czy libyjskiej i dociera do jeziora Medinet- 
el-Fayum. Potem zachęcony przez jednego z 
uczonych geografów, z którym spotyka się 
w Kairze, kanałem Sueskim i morzem Czer- 
wonem płynie do Suakimu, ztamtąd przez 
Kassalę i Sennaar dociera do Kartumu. Prze- 
prawa to ciekawa a opis kraju i ludzi wiel- 
ce pouczający. Zajmuje nas zwłaszcza dokla- 
dny opis Kartuma. Założony po zdobyciu pół- 
nocnego Sudanu przez wojska Mehmeta Alie 
go w r. 1823 ra rogu trójkąta **). utworzo- 
nego zbiegiem białego i modrego Nilu, Kar- 
tum właśnie w chwili. kiedy tam bawił Jun- 
ker, przybierał cechę wielkiego miasta, ozdo- 

*) Raz-el-Chartum znaczy: koniec trąby 
słonia. z którą krajowcy porównywali ów trójkąt 
pomiędzy bialym a modrym Nilem. 


biony pałacem generalnego gubernatora Su- 
danu, dywanem, czyli pałacami biur rzą- 
dowych, rozległym śród wonnego ogrodu gma- 
chem Missyi katolickiej, założonej w r. 1847 
przez prowikaryusza papieskiego ks. Ryłłę, 
S. J., Polaka, a wspieranej potem hojnie przez 
ś. p. Areyksiężnę Zofię, dalej wielkim me- 
czetem, wygodnym portem, wzrastający co 
rok nowemi, wygodnemi domami itd., a w 
kilka lat potem... dostał się w moc fanaty- 
cznych derwiszów Mahdiego, tępiących sy- 
stematycznie wszystkie zarodki cywilizacyi 
europejskiej. 

Atoli jest to tylko ciekawy epizod w 
dziele Junkera. Z Kartumu zamierzał się u- 
dać do podbitego świeżo przez generalnego 
gubernatora Ismaiła Lyuba, Darfuru, zacho- 
chodniej gubernii Sudanu ***) Nie uzyskaw- 
szy jednak pozwolenia od władz egipskich, 
ponownie zmienia plan i wyrusza do pro- 
wincyi równikowej. 

Dnia 22 października r. 1876 parowcem 
„Ismailia“ wyruszył z Kartumu. Nazajutrz 
spotkał się z wracającym z Lado gubernato- 
rem (jordonem, który mu wystawił natych- 
miast dekret tej treści: „Do wszystkich mu- 
dirów (naczelników) prowineyj równikowych 
i ich stacyj, Wszyscy mudirowie i naczelni- 
cy Stacyj, okazicielowi dostarczą bezpłatnie 
durry (zboża), wołowiny i noricieli ; dokument 

tt) Sudan — dosłownie: kraj czarnych 
ludzi; sud jest liczbą mnogą od aswad, czar- 
ny. Sudan wówczas składał się z generalnego 
gnbernatorstwa północnego z rezydencyą Kar- 
tum, i południowego z rezydencya w Lado, 


ten został w tym celu napisany, aby nikt nie 
opierał się temu rozkazowi, lecz przeciwnie 
wykonał go. Gubernator prowincyj równiko- 
wych i ich dependencyi. Podp.: Gordon." — 
Wieczór dwaj Europejczycy spędzili na ser- 
decznej gawędce na pokładzie parowca gu- 
bernatora „Talahanin*. Nazajutrz odpłynęli 
w przeciwne strony: Gordon ku północy do 
Kartumu, Junker ku południowi do Lado, do- 
kąd przybył 7 listopada. 

Zaraz po przybyciu do Lado, podróżnik 
udał się do lekarza wojskowego Emina effen- 
diego, któremu wręczył wymienioną powyżej 
rekomendacyę Gordona. „W Eminie poznałem 
męża wielkiego wykształcenia i dowiedziałem 
Się od niego, że studya odbył w Berlinie. 
Rozmawialiśmy po fraucusku, ale Emin u- 
miał niemal wszystkie używane na Wscho- 
dzie języki. Niedawno wrócił z Ugandy od 
wladcy tamtejszego Mtesy, do którego był 
się udał z polecenia Gordona w missyi dy- 
plomatycznej. Za kilka dni miał odpłynąć na 
„Ismailii* do Kartumu"*, Odjeżdżając dnia 
18 listopada, Emin oddał swój szalet Jun- 
kerowi. 

Stacya Lado istniała wtedy dopiero od 
2 lat. Zamieszkujące okolicę plemię Barów, 
z niechęcią i nieufnością spoglądało na zało- 
gę egipską. Natomiast osiedleni dalej ku po- 
łuduiowi w Gondokoro missyonarze katoliccy. 
umieli zjednać sobie przyjaźń Barów, którzy 
tam uczyli się języka arabskiego i wchodzili 
potem w służbę rządową jako tłómacze. do- 
zorcy itd. w ogóle jednak Barowie. których 
jedyną odzież tworzyły żelazne pierścienie na 
ramionach i łydkach. odznaczali się nieufno- 
ścią i wstrętem do cywilizacyi. wszelką pra- 


manie zwraca się nie przeciw wszystkim ; że 
mówili o piciu krwi chrześciańskiej, podczas 
gdy nie o piciu, lecz w ogóle o używaniu jej 
mówi owo mniemanie, n. p. o pomazywaniu 
się krwią; a od siebie dowodzi, że jak przed 
Chrystusem żydzi wbrew zakonowi mojże- 
szowemu krwi w ogóle używali, taki po Chry- 
stusie odstępujący od przepisów mojżeszo- 
wych żydzi mogą używać krwi, mianowicie 
także chrześciańskiej, I musi w tym zarzu- 
cie być coś prawdy, gdyż inaczej żydzi nie 
broniliby się przeciw niemu tak zawzięcie. 
Wracając do antysemityzmu, mowea dowo- 
dzi, że sami żydzi go stwarzają; już prorocy 
Izajasz i Jeremiasz byli antysemitami. Pos. 
Bloch chełpił się udziałem Żydów w wszy- 
stkich wojnach austryaekich: otóż o przele- 
waniu krwi swojej przez żydów za Austryę 
mało co wiadomo, ale powszechnie wiadomo, 
że żydzi bogacili się wojnami austryackiemi 
jako liweranci potrzeb wojskowych. Pos. Bloch 
zarzucał Niemcom brak gościnności dla ży- 
dów; ale nie Niemcy prawa gościnności ną- 
ruszają, lecz żydzi nadużywają gościnności. 
Antysemityzm ma wytknięty sobie cel w u- 
wolnieniu społeczeństwa chrześciańskiego % 
pęt panowania żydowskiego; gdy cel ten bę- 
dzie osiągnięty, antysemityzm sam przez się 
ustanie. (Huczne brawa ze skrajnej lewicy.) 

Poseł Weitlof zwraca się przeciw 
preopinantowi w sposób o wiele więcej oso- 
bisty, niż przedmiotowy; poczem dziękuje 
panu Ministrowi wyznań, że kładzie kres 
zamętowi, panującemu w dziedzinie żydow- 
skiej organizacyi wyznaniowej, i rozwija na 
tem także polu zasady ustaw konstytucyj- 
nych Po wywodach znów osobistych prze- 
ciw posłowi Tiurkowi, któremu wytyka , że 
nie jest wybrany posłem jako antysemita, 
mowca zwaleza antysemityzm jako niebez- 
pieczny dla państwa; bo tylko te państwa i 
narody mogą pomyślnie się rozwijać, które 
rządzą się tolerancyą; i właśnie Niemcy, 
których imieniem antysemici jakoby prze- 
mawiają, zawdzięczają ogromny postęp swój 
tolerancyi. Z tej drogi zejść nie mogą, bo 
czekają ich większe jeszcze zadania, którym 
nie sprostaliby, gdyby się poświęcili podłe- 
mu antisemityzmowi. (Brawa g lewicy). 

Następują tak zwane faktyczne sprosto- 
wania, czyli polemiki osobiste między pp. 
Mengerem a Tiirkiem, Pattaiem a 
Bi bom, podczas których, gdy galerya 
wygwizdała pos. Tirka, a tuż potem pos. 
Luegera, który zarzucił prezesowi, że sykania 
galeryi nie słyszy, prezes nażądanie wielu 
odzywających się w lzbie głosów, kazał ga- 
leryę wypróżnić. 

Po przemówieniu sprawozdawcy komisyi 
pos. Gniew osza, który zarzuca antysemi- 
tom, że przemawiają właściwie do ulicy, aby 
podniecać nienawiść przeciw żydom, i odma- 
wia im lojalności w walce z kapitalizmem, 
bo w Galicy stan włościański bez antysemi- 
tyzmu ubezpieczył się przeciw żydom ekono- 
micznie kółkami rolniczemi — uchwala Izba 
przejść do dyskusyi szczegółowej. 

Na tem przerwano obrady. 

Pos. Vergani składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek z projektem ustawy, wedle 
której nadawca przesyłki towarowej na pocztę, 
w razie nieprzyjęcia jej przez osobę, do któ- 
rej była zaadresowana, powinien przesyłkę 
odebrać za zwrotem opłaty. l 

Tenże poseł wnosi interpelacyę do Mi- 
nistra spraw wewnętrznych, użalającą się na 
zbyt częste konfiskowanie tutejszego Deutsches 
Volksblatt (własnego organu interpelanta). 


cę składali na barki kobiet. Ponieważ wiel- 
kie parowce nie mogły dotrzeć do Grondoko- 
ro, Gordon założył nową stacyę Lado na le- 
wym brzegu Bahr-el-Dżebel, t. j. wschodniej 
drogi białego Nilu. Na wysokim brzegu, do 
którego przytykają rozległe lasy, stoi otoczo- 
ny bananami i płotem z trzeiny, tudzież kil- 
ku chatami składowemi dom pułkownika. Bli- 
żej rzeki znajdują się liczne tukuły, t. j. o- 
krągłe chaty z gliny o spiczastym dachu 
słomianym, zamieszkane przez urzędników, żoł- 
nierzy i ich rodziny. Opodał wielka zeriba 
czyli zagroda, mieści stada rządowe. Dokoła 
całą stacyę otaczają silne palisady. Na dru- 
gim brzegu rzeki rozpierają się ogromne la- 
sy trzciny, pełne hipopotamów. Gwar i ha- 
łas zapełnia osadę od rana do nocy Przy świ- 
cie, trzody wołów rządowych śród wielkiej 
wrzawy wyganiają na pole. Potem rozpoczy- 
nają się żywe kłótnie sąsiadek pomiędzy so- 
bą i niewolnicami. Na ulicach walczy z so- 
bą z wielkim krzykiem dziatwa, pieje sta- 
do kur, mruczą indyki, beczą kozy i owce i 
i ćwiczą się trębacze załogi. Pod wieczór sce- 
ny te się powtarzają , ale górują wtedy nad 
wrzawą monotonne pieśni zebranych na za- 
bawę lub uroczystość krajowców. Towarzyszą 
im ponure dźwięki rozpowszechnionej w ca- 
łym Sudanie darabukki, czyli bębna, poru- 
szanego palcami, ryki bydła w kraała (obo- 
ra rządowa) i w zagrodach chat, tudzież miau- 
czenie przelicznych wielkich kotów.  Jeszeze 
późno w nocy, gdy pieśni ustały, tylko war- 
ty od czasu do czasu wywołują swe numera, 
a od rzeki mruczy hipopotam, samotny ama- 


Pos. Fischer wnosi interpelacyę do 
Ministra rolnictwa w sprawie ogrodzenia lasu 
wiedeńskiego z pewnej strony, aby zwierzyna 
nie wychodziła w pole, gdzie niszezy chlopom 
zasiewy. 

Pos. Steinwender wnosi interpelacyę 
do Ministra skarbu, czy myśli natychmiast 
wnieść do Izby co najmniej projekty o za 
prowadzeniu podatku rentowego i osobisto- 
dochodowego. 

Pos. Kaiser wnosi interpelacyę do 
Ministra handlu, czy myśli w tym jeszcze 
okresie sesyi wnieść projekt ustawy 0 po- 
lepszeniu bytu urzędników pocztowych, klas 
dziesiątej i jedenastej. 

Pos. Kraus wnosi interpelacyą do Mi- 
nistra spraw wewnętrznych: czy niewymie- 
nienie Austro-Węgier w rozkazie gabineto- 
wym cesarza Wilhelma II do kanclerza uie- 
mieckiego o międzynarodowein uregulowaniu 
kwestyj robotniczych, oznacza, iż udział 
Austro-Węgier rozumie się sun przez się; a 
jeśli tak, jakie stanowisko myśli Rząd austro- 
węgierski zająć względem kwestyi, o której 
ów rozkaz gabinetowy wspomina? 

Koniec posiedzenia o godz. 8 min. 80. 
Następne jutro. 


Odpowiedzi JE. Prezesa gabinetu hr. 
Taaftego 


na szereg interpelacyj, wygłoszonych w Izbie 
poselskiej dnia 13 b. m., są w przekładzie 
ze stenogramu następujące: 


Na posiedzeniu tej wys. Izby dnia 8 
grudnia r. z. panowie posłowie dr. Exner, 
dr. Weitlof i towarzysze wystosowali do 
mnie interperlacyę w sprawie koszar wic- 
deńskich i wynurzyli życzenie, żebym 
dał objaśnienie co do teraźniejszego stanu 
odnośnych pertraktacyj. W tej samej spra- 
wie panowie posłowie Wrabetz i towarzysze 
na posiedzeniu dnia 3 lutego x. b. wystoso- 
wali do mnie interpelacyę % dalszem zapy- 
taniem, czy myślę działać w tym duchu, by 
przeniesienie koszar wiedeńskich poza miasto 
było przeprowadzone przez samąż admini- 
stracyę państwa. 

W odpowiedź na dwie te interpelacje 
mam zaszczyt oznajmić, ze w r. 1887 w 
porozumieniu między ce. k. Ministerstwem 
wojny a c. k. Rządem. zostały oszacowane 
przez zaprzysiężonych sądownie znawców te 
przedmioty, które są przeznaczone ma usu- 
nięcie, aby uzyskać podstawę dla finansowych 
rozmiarów transakcyj. W c.k. Ministerstwie 
wojny wypracowano potem plany budynków, 
mających zastąpić owe koszary, « które mu- 
szą być wystawione, gdy objęte trausakcyą 
przedmioty wojskowe w Wiedniu będą usu- 
nięte. Dopiero, gdy plany te będą zupełnie 
dokładnie rozpatrzone, c. i k. Ministerstwo 
wojny będzie mogło wystąpić w obee c. k. 
Rządu ze szczegółowym programem transak- 
cyjnym, a wtedy też e. k. Rząd będzie mógł 
powziąć decyzyę o sposobie wykonania pro- 
gramu transakcyjnego.  Odpowiedziawszy 
tedy na zapytanie o teraźniejszem stadyum 
sprawy, mam zaszczyć dodać zapewnienie, 
że nie zaniedbam działać w duchu przyspie- 
szonego załatwienia tej sprawy, o ile zawisła 
od c. k. Rządu. 

Panowie posłowie Pernerstorfer i towa- 
rzysze na posiedzeniach wys. Izby posel- 
skiej dnia 23 listopada i 6 grudnia r. 1888 
wystosowali do mnie i do pana Ministra 
handlu dwie interpelacye, pozostające w ści- 


słym z sobą związku, w sprawie zarządzeń 
magistratu wiedeńskiego, wydanych z okoli- 
czności zawieszenia pracy przez towarzyszy 
sztuki drukarskiej. W jednej z tych interpe- 
lacyj wymienieni panowie posłowie obwinia- 
ją magistrat wiedeński o nieprawne postę- 
powanie i o przekroczenie kompetencyi, gdyż 
rozporządzeniem z dnia 10 października r. 
1888 p. 1. 380.500 zwinął jako nieprawną i 
sprzeczną z statutami tak zwaną „komisyg 
taryfową”, którą ustanowiło było walne ze- 
branie drukarzy i odlewaczy czcionek w Wie- 
dniu, a rozporządzeniem % dnia 13 listopada 
r. 1888 p. 1. 374.148 nakazał komitetowi 
towarzyszy drukarskich złożyć do kasy gre- 
mialnej pieniądze zebrane na wspomaganie 
„Sskarconych* robotników, ałbo rozdzielić 
między dawców i zarazem zakazał wszelkie- 
go dalszego zbierania składek pod grozą 
konfiskaty kwot ewentualnie zebranych. 

Panowie interpelanci wystosowali tedy 
w interpelacyi z dnia 23 listopada r. 1588 
do mnie i do pana Ministra handlu pytania 
następujące : 

„l. Jak panowie Ministrowic myślą u- 
sprawiedliwić to nieprawne wmięszanie się 
władzy przemysłowej do walki o płacę za 
robotę? 

„2. Czy nie uważają za rzecz potrzebną 
nakazać dyrekcyi polieyi w Wiedniu, jak i 
rzeczonemu magistratowi, żeby w razie za- 
wieszenia pracy przez robotników dopóty po- 
wstrzymały się od wszelkiej interwencji, 
dopóki nie zdarzy się naruszenie $. 3 usta- 
wy z dnia 7 kwietnia r. 1870? 

„9. Czy szczególnie myślą natychmiast 
znieść nieprawne zarządzenie magistratu wie- 
deńskiego i tak samo nieprawne orzeczenie 
namiestnietwa w tejże sprawie?“ 

Na podstawie aktów, które miałem pod 
ręką, mam zaszezyt w porozumieniu z pà- 
nem Ministrem handlu odpowiedzieć na co- 
dopiero wspomnianą interpelacyę z dnia 23 
listopada r. 1888, co następuje : 

Zgromadzenie towarzyszy drukarskich i 
odlewaczy czcionek w Wiedniu wybrało dnia 
29 listopada roku 1886 dla dopilnowania 
sprawy, żeby taryfa płac, ułożona między 
właścicielami drukarń a ich pomocnikami, 
była dotrzymana, komisyę z siedmiu człon- 
ków, a dnia 20 marca r. 1887 ze względu na 
bezskuteczność prowadzonych z gremium 
drukarzy i odlewaczy czcionek rokowań u- 
chwaliło, że rzeczonej komisyi, która w tym 
celu powinna kooptować sobie sześciu człon- 
ków, poruczyć należy przeprowadzenie wszel- 
kich dalszych kroków co do zaprowadzenia 
nowej taryfy płac, obejmującej wszystkie 
gałęzie procederu drukarskiego i odlewania 
czcionek. 

Jakkolwiek ustanowienie tej komisyi 
stanowiło przekroczenie prawnego i statuto- 
wego zakresu działalności zgromadzenia to- 
warzyszy drukarskich, jednak magistrat wie- 
deński nie zaraz znalazł się w tem położe- 
niu, żeby znieść odnośne uchwały tego zgro- 
madzenia jako nieprawne, bo nie doszły do 
jego wiadomości, a radcy magistratu, usta- 
nowionemu na mocy $. 127, ustępu 1, or- 
dynacyi procederowej komisarzem do spraw 
stowarzyszeń przemysłowych, zdawało się, 
że ani uchwał tych, które jego zdaniem 
miały na celu tylko uproszezenie niewinnych 
i łagodnych pertraktacyj o płacach, zaczepiać, 
ani też rzeczonemu maagistratowi osobno o 
nich raportować nie potrzebuje. 

Dopiero wskutek ożywionej agitacyi ko- 
misyi taryfowej, zmierzającej do powszechne- 
go zawieszenia roboty w zawodzie drukar- 


skim, która to agitacya objawiła się szeze- 
gólnie w odezwie wystosowanej na początku 
września roku 1688 do pomoeników drukarń 
wiedeńskich, a w pierwotnem brzmieniu skon- 
fiskowanej przez e. k. prokuratoryę na mocy 
S. 802 ustawy o drukach. jakoteż w kilku 
artykułach czasopisma Vorwärts. organu wszy- 
stkich Towarzystw pomocników drukarskich 
w Austryi, dowiedziawszy się o istnieniu i 
działalności tej t. zw. komisyi taryfowej, ma- 
gistrat postanowił orzeczeniem z dnia 27 
września. a odnośnie z dnia 10 października 
r. 1888 p. l. 80.500, znieść wspomnione po- 
wyżej uchwały jako nieprawne i sprzeczne 
ze statutem i nakazać zwinięcie owej komisyi, 
sprawującej swe funkcye bez legalnego pra- 
wa. Ponieważ zgromadzenie towarzyszy dru- 
karskich wyborem komisyi rzeczonej rzeczy- 
wiście przekroczyło swoje prawu co do wybo- 
rów. a to ze wzgłędu na postanowienia $-fu 
129, ustępu 5, ordynacyi procederowej, i ze 
względu na zatwierdzone przez władze sta- 
tuta zgromadzenia; ponieważ nadto istnienie 
i działalność komisyi rzeczonej sprzeciwia się 
postanowieniom §. 114, punktu a. ordynacyi 
procederowej, przeto wspomniane orzeczenie 
magistratu jest zupełnie zgodnem z ustawą; a 
ztąd też ani namiestnictwo, ani następnie Mi- 
nisterstwo handlu. nie mogło przychylić się 
do wniesionego przeciw temuż orzeczeniu re- 
kursu. 

Celem przeprowadzenia zamierzonego 
powszechnego zawieszenia roboty, postano- 
wiła niejednokrotnie wspominana komisya 
taryfowa zebrać jaknajwiększy fundusz na 
bezrobocie i urządziła składki. które wydały 
około 30.000 zł. Ponieważ tedy tak rozwią- 
zana komisya taryfowa, jak i zebrane przez 
nią składki, jako też wszelkie inne czynności 
jej pozbawione były legalnej podstawy, przeto 
magistrat wiedeński orzeczeniem z dnia 13 
listopada r. 1888 p. 1. 874.743 nietylko na 
nowo nakazał zastępcy przewodniczącego 
zgromadzenia towarzyszy drukarskich, żeby 
nie dopuszczał już owej komisyi do żadnej 
zgoła funkcyi. lecz także żeby złożył zebraną 
w nieprawny sposób kwotę do kusy gremial- 
nej drukarzy i odlewaczy czcionek i żeby 
składkujących wezwał do odebrania tam 
swych składek. po dostateeznem wylegitymo- 
waniu. Rozporządzenie to wydawało się ma- 
gistratowi o tyle najstosowniejszem, że skład- 
kujący są w gremium dobrze znani i mogli 
składki swe odebrać bez formalności. gdy 
tymczasem odebranie ich po złożeniu zebra- 
nego funduszu w depozycie sądowym lub 
w kasie miejskiej, byłoby połączone z wię- 
kszemi trudnościami. 


Do orzeczenia swego inaeistrat dodał 
jeszcze, Że dalsze składki na podstawie u- 
chwał rozwiązanej komisyi są zakazane, a 
gdyby je jeszeze zbierano, kwoty zebrane 
uległyby bez wszystkiego konfiskacie. 

Orzeczenie to, dla którego podstawą 
było pierwsze orzeczenie magistrutu, w dro- 
dze rekursu zyskało potwierdzenie równie 
namiestniectwa dolno-austryackiego. jak Mi- 
nisterstwa handlu. Przeciw odnośnemu orze- 
czeniu Ministerstwa handlu jednak wniosło 
zgromadzenie towarzyszy drukarskich zaża- 
lenie do trybunału administracyjnego, który 
dotychezas nie wydał jeszcze wyroku. Dla 
tego co do tej części interpelacyi z dnia 23 
listopada r. 1888, której przedmiotem są za- 
czepione u trybunału administracyjnego za- 
nia władz, mogę powołać się tylko na 
to, że obeenie braknie nam jeszeze orzecze- 
nia tegoż trybunału. 


tor muzyki porusza darabukkę, niekiedy aż 
do rana. 

Poczekawszy 2, miesiąca w Lado i 
spędziwszy ostatni wieczór w towarzystwie 
dr. Emina, który 2 stycznia r. 1877 był po- 
wrócił z Kartumu, Junker 22 Stycznia z li- 
czną karawaną egipskiego urzędnika Bahita 
agi wyruszył na zachód do kraju Makara- 
ków, tworzącego jedną z prowineyj równi- 
kowych. Tutaj bawił przeszło rok, podejmu- 
jąc wycieczki na wszystkie strony. Cenne 
owoce tych wypraw naukowych złożone są 
w kilku rozdziałach jego opisu. Dopiero dnia 
29 marca r. 1878 powrócił znowu do Lado. 
Na ostatnim przystanku przed stacyą rozdał 
pomiędzy swych czarnych nosicieli Świeże, 
białe opaski, służba wdziału najlepsze szaty, 
i tak na czele oddziału 20 ludzi wkroczył 
do stacji. 

Tu przebywał aż do czerwca, czekając 
na parowiec. W czasie pobytu Junkera w gu- 
bernii Makaraka zaszły ważne zmiany w ad- 
ministracyi prowincji równikowych. Guber- 
natorem górnej prowincyi równikowej po za- 
mianowaniu Gordona geneneralnym guber- 
natorem z siedzibą w Kartumie, za powro- 
tem Junkera do Lado był Ibrahim Fanzi, 
Kmin wtedy bawił w powtórnej misyi dy- 
plomatycznej w Ugandzie nad jeziorem Wi- 
ktoryi. Dopiero 22 maja 1878 r. powrócił do 
Lado. „Ze stacyi Kedjaw przybył czółnem. 
Nad rzeką stanęła cała nieliczna załoga pod 
bronią, aby oddać należne wyższemu urzę- 
dnikowi honory. Do czekających i ja się przy- 
łączyłem. Emin przeszedł przed frontem 


kompanii, przywitał się z komendantami i z 
innymi, poczem udaliśmy się wszyscy do 
zbudowanego świeżo „dywanu,“ czyli domu 
władz i obrad. Skoro się wyczerpał nieskoń- 
czony arabski ceremoniał z nieuniknioną ka- 
wą, szerbetem (limonadą) i ciągle powtarza- 
jącemi się pytaniami o zdrowie, dr. Emin 
serdecznie zbliżył się do mnie i rzekł: Uczy- 
niwszy zadość ceremoniałowi, witam pana, 
możemy wreszcie pomówić z sobą po nie- 
miceku! Dr. Emin jest wysmukłym, prawie 
chudym człowiekiem, średniego wzrostu o 
wązkiej, otoczonej czarnym zarostem twarzy, 
wklęsłych oczach , spoglądających uważnie z 
po za okularów. Krótki wzrok zmusza go do- 
kładnie wpatrzyć się w osobę, z którą mówi. 
Zajmująca także pod względem malowniczym 
głowa, w której się uwydatnia niepospolita 
inteligencya , nie nosi weale cechy germań- 
skiej; wybitnie wschodni typ ułatwił Emi- 
nowi odegranie roli Turka, którą przybrał w 
obec urzędników i murzynów i w pierwszych 
latach swego pobytu w Sudanie ściśle prze- 
prowadził. Co piątek szedł do meczetu od- 
prawiać modlitwę. W postawie i ruchach po- 
ważny i pewien siebie, imponował podwła- 
dnym urzędnikom...“ 

Następne dni dwaj Europejczycy spę- 
dzili na opowiadaniu sobie swych przygód 
i doświadczeń ostatniego roku. lumin z Ugan- 
dy i z Unjoro przywiózł dużo ciekawych dla 
etnografii przedmiotów, których duplikaty da- 
rował Junkerowi. Wreszcie 3 czerwca nad- 
jechał parowiec z Kartumu. Dnia 11 czerw- 
ca, odprowadzony na pokład przez Emina, 


Junker odpłynął do tegoż miasta, do które- 
go przybył 29 czerwca. 

Tu znowu doznał uprzejmego przyjęcia 
ze strony Gordona. Właśnie w tych dniach 
wymieniony powyżej gubernator prowincyt 
równikowych lbrahim Fanzi, w skutek bez- 
czelnych nadużyć został uwięziony a Emin 
mianowany gubernatorem w Lado. 

Na tem się kończy wydany dotąd pierw- 
szy tom dzieła Junkera. Drugi zawierać bę- 
dzie opis późniejszej. dramatyczniejszej po- 
dróży jego, podjętej w r. 1879. Junker wte- 
dy dotarł aż do rzeki Nepoko, która wpada 
do znanego teraz dokładnie z ostatniej wy- 
prawy Stanleya Aruwimi ezyli Ituri. W roku 
1883 zaskoczyła go tutaj wieść o powstaniu 
Mahdiego, które mu odeięło powrót do Kar- 
tumu. Gordon wtedy, wracając po raz osta- 
tni do miejsca, gdzie go czekała rychła 
śmierć. dowiedziawszy się, że Junker prze- 
bywa w gubernii Babr-el-Gazal. zawołał: 
„Wyszlę mu na pomoc parowiec, trzeba go 
koniecznie ocalić. * Junker jednak zdołał z 
kapitanem (Casatim schronić się do Wade- 
lai, gdzie wtedy rezydował Emin. U niego 
spędził dwa lata, potem niemal tą samą dro- 
ga, którą świeżo Stanley i Emin, dotarł do 
brzegu wschodniego, w r. 1886 powrócił do 
Europy i opisami swemi przyczynił się do 
utworzenia angielskiego komitetu celem wy- 
swobodzenia Emina. 

Wiedeń, w lutym. 


Zreszta atoli z tego, co się powiedzia- | mi dwa projekta ustaw , majace wyłącznie 
na celu podniesienie i rozwój przemysłu ro- 
dzimego, a głównie przemysłu fabrycznego. 

Pierwszy z tych projektów zapewnia 
tym nowo powstałym zakładom finansowym, 
których działalność skierowaną będzie prze- 
ważnie ku popieraniu przemysłu i handlu 
węgierskiego, zupełne uwolnienie od podatku 
na przeciąg lat piętnastu a przytem inne cen- 
ne ulgi; drugi zaś projekt zawiera określenie 


ło, wypływa, że wydane orzeczenia o istnie- 
niu i działalności tuk zwanej komisyi tary- 
fowej polegają na „ustawach, 1 że przeto 
twierdzenie panów interpelantów À kilkakrot- 
nie powtórzone , szczególnie w zapytaniu 1 
interpelacyi z dnia 28 listopada roku 1888, 
0 nieprawnem wmięszaniu SiĘ władzy prze- 
mysłowej do walki o płace robotnicze, jest 
pozbawione słusznosći. : , 

Tak samo jak to twierdzenie, muszę 
też w porozumieniu 4% panem Ministrem 
handlu, po powyższem przedstawieniu Tze- 
czy, jako nieuzasadnione odeprzeć obwinie- 
nie magistratu wiedeńskiego, zawarte w in- 
terpelacyi z dnia 23 listopada r. 1888, że 
gorączkowo pospieszne postępowanie magi- 
stratu wiedeńskiego tchnie ślepą nienawiścią 
ku zawsze spokojnej i umiarkowanej klasie 
robotników, a stanowczą stronniezością na 
rzecz jednostronnych interesów przedsię- 
biorców. Ma. 2 | 

Nakaz do dyrekcyi policy i do magi- 
stratu w Wiedniu, o którego potrzebie mó- 
wi drugie zapytanie rzeczonej interpelacji, 
byłby wedle tego, co się powiedziało, pozba- 
wiony słusznej podstawy. 

(Dokończenie nastąpi). 


KORESPONDEN OYn 


Peszt, 13 lutego. 


(Z Najw. Dworu. — Przyjazd hr. Hartenau. — 
Sprawa przebudowania zamku królewskiego. — 
Projekta rządowe dla podniesienia przemysłu 


węgierskiego. — Projekta ustawy o święceniu 
niedzieli i decentralizacyi sądownictwa. — Stu- 


letni jubileusz. — PFundacye. 

(w) Tegoroczny pobyt Najw. Dworu w 
Budapeszcie, nie przyczyni się ze znanych 
wszystkim powodów, do takiego ożywienia 
stolicy węgierskiej, jak to było lat zeszłych. 
Najw. Dwór zamierza przepądzić czas wy- 
znaczony na pobyt w tutejszym grodzie W zu- 
pełnem odosobnieniu, nie ma więć mowy o 
jakiehbądź uroczystościach lub większych 
przyjęciach, które w latach poprzednich ścią- 
gały o tym czasie do stolicy najprzedniejsze 
rodziny węgierskie i całą magnateryę. O ile 
dotychczas wiadomo, Najj. Pan zabawi tutaj 
do końca marca, natomiast Najj. Pani wraz 
z Arcyksiężniczką Maryą Waleryą wyjedzie 
ziąd w pierwszych dniach przyszłego mie- 
siąca i uda się na kilkotygodniowy pobyt do 
Battenhofen w Bawaryi a następnie do Wies- 
badenu. Zdrowie zresztą Jej Ces. Mości nie 
pozostawia nic do życzenia; to też l)ostojna 
Pani odbywa codziennie kilkogodzinne prze- 
chadzki po obszernych terasach zamku kró- 
lewskiego, zkąd prześliezny rozlega się widok 
na majestatyczny Dunaj i cały Peszt. 

Przyjęcia u Dworu ograniczać się bę- 
dą wyłącznie na obiadach. Dzisiaj wieczo- 
rem odbędzie się drugi z rzędu obiad 
w apartamentach monarszych, ma który 
otrzymali zaproszenie wszyscy ministrowie 
węgierscy, dalej, przybyły tutaj w dniu 
dzisiejszym Minister spraw zagranicznych, 
hrabia Kalnoky, i pułkownik, hr. Hartenau, 
pod którem to nazwiskiem występuje od 
roku, jak wiadomo, były władca Bulgaryi, 
ks. Aleksander Battenberg. Książę przybył 
tu wczoraj wieczorem i zamieszkał w hotelu 
pod „Królową Elżbietą”, gdzie zastał już 
pismo pierwszego generał AUM UWL WG 
go Paara, zaadresowane do „Jaśnie ka A 
żnego ces. i król. pułkownika w pułku ra- 
gonów nr. 6, hr. Aleksandra Hartenau“, 
z oznajmieniem, iż Jego Ces. Mość ke 
przyjąć nazajutrz na prywatnem posłue a- 
niu. Hrabia Hartenau, ubrany w mundur 
pułkown'ka dragonów, przybył na audyon- 
cję dzisiaj o godzinie 11 przed poľudniem, 
i zabawił u Najj. Pana przeszło pół godzi- 
ny Słychać, iż stara się on o przyjęcie g0 
do czynnej służby w armii austro-węgier- 
skiej, dotychczas bowiem posiada tylko ty- 
tul pułkownika. M. 

Bezpośrednio po wyjeździe Najw. D wo- 
ru rozpoczną się prace około przebudowania 
1 odnowienia zamku królewskiego, który 
w dzisiejszym stanie pod wieloma względa- 
mı nieodpowiada wymaganiom rezydeney) 
monarszej. Komisya, złożona dla kierowania 
temi pracami, odbyła w tych dniach konfe- 
rencyę, i uchwaliła prosić wielkiego ochmi- 
Strza, księcia Hohenlohe, aby przedstawił 

ajj. Panu gotowy we wszystkich sz:zego- 
ach model gipsowy projektowanego przebu- 
dowania. l 
Nai Jutro przybędzie tutaj w odwiedziny 
z Jw. Dworu Narzeczony Najdost. Arcyksię- 
żniezki Maryi Waleryi, Arcyksiążę Vrancei- 
szek Salwator, Przyjazd ten ma pozostawać 
między jnnemi w związku z kwestyą osta- 
teeznego oznaczenia dnia ślubu Dostojnych | 
Narzeczonych 


wych nie zostało powitanem przez wszystkie 
bez wyjątku koła i stronnictwa parlamen- 
tarne z takiem zadowoleniem, jeżeli już nie 
uniesieniem, jak wniesione przed kilku dnia- 


ulg dla tych wszystkich fabryk, które wprowa- 


dzą nowe gałęzie przemysłu i będą wyra- 
biać artykuły nie fabrykowane dotychczas w 
W motywach do pomienionych 
przedłożeń, Rząd wypowiada nadzieję, a w 


Zalitawii. 


tej mierze zgadza się z nim cała opinia pu- 


bliczna, iż owe ulgi i ułatwienia przyczynią 
się potężnie do szybkiegoi zdrowego rozwoju 
przemyslu fabrycznego i dadzą możność wy- 


trzymania współzawodnictwa z zagranicą. 


Ministerstwo handlu wygotowało już 
projekt ustawy do Święcenia niedzieli i prze- 
słało takowy do zaopiniowania lzbom handlo- 
stowarzysze- 


wym i innym inieresowanym st 
niom, Projekt składa się z sześciu paragra- 
fów, z których pierwszy wypowiada zasadę, 
iż w dnie niedzielne wszystkie handle i za- 
klady przemysłowe muszą być pozamykane, 
Wypoczynek niedzielny trwa całą dobę i roz- 
poczyna się o godzinie 6tej rano. Według 
paragrafu 8 minister handlu w porozumieniu 
z ministrami spraw wewnętrznych i wyznań 
wymieni szczegółowo te przemysłowe przed- 
siębiorstwa, które z powodu niemożebności 
przerwania ruchu, zostaną wyjęte z pod ogól- 
nej reguły, lecz i tutaj także musi odbywać 
się zmiana robotników w ten sposób, aby 
każdy 4 nich mógł być zwolnionym od pracy 
przynajmniej co drugą niedzielą. 

Oczekiwany od dawna projekt ustawy 
o decentralizacyi sądownictwa zostanie wnie- 
sionym dopiero później, lecz w każdym ra- 
zie na bieżącej jeszeze sesyl. Zwłoka ztąd 
nastąpiła, iż rząd chce przedłożyć równocze- 
śnie reformą pragmatyki służbowej dla u- 
rzędników sądowych, której opracowanie wy- 
maga nieco dłuższego czasu. 

W jesieni, bieżącego roku przypada stu- 
letni jubileusz węgierskiej sztuki dramaty- 
cznej, właśnie bowiem mija sto lat od chwili 
powstania ofiurnością garstki patryotów pier- 
wszego teatru narodowego w Budapeszcie. 
Celem obmyślenia, w jaki sposób należałoby 
obchodzić tę rocznicę, zebrała się w tych 
dniach w klubie literacko-artystycznym pod 
przewodnietwem radcy ministeryalnego Ri- 
bary'ego konferencya złożona z przedstawi- 
cicli całej tutejszej inteligencyi, która u- 
chwaliła, że jubileusz ten ma być obchodzo- 
ny w całym kraju jak najuroczyściej. Pun- 
kitem zaś kulminacyjnym uroczystości ma 
być poświęcenie i oddanie na właściwy uży- 
tek domu pensyjnego węgierskich artystów 
dramatycznych. Dalej we wszystkich tea- 
trach narodowych w całym kraju mają być 
urządzone przeqgstawienia okolicznościowe a 
w Deszcie wystawa, któraby dała obraz roz- 
woju węgierskiej sztukij dramatycznej w 
przeciągu ostatnich stu lat, oraz wystawa 
modeli wszystkich teatrów węgierskich. 

Z okazyi 50 letniego istnienia pierw- 
szej peszteńskiej kasy oszczędności, dyrekcya 
tej instytucyi uchwaliła zaproponować naj- 
bliższemu walnemu zebraniu wyznaczenie 
250.000 zł. na fundacyę pod godłem: Schro- 
nisko dla cierpiącej ludzkości. Przy uchwale 
ma być wypowiedziana zasada, iż dom schro- 
nienia ma być otwartym dniem i nocą dla 
wszystkich bez różnicy płci, wieku, religii i 
przynależności. 


wypadki w bułgaryi, 

Fremdenblatt odbiera z Kolonii naste- 
pujący telegram: W dluższym artykule z 
Konstantynopola, omawia Köln. Zły. pobyt 
czarnogórskiego ministra spraw zagramieznych 
Vukovica w Konstantynopolu, i przytacza przy- 
puszczenie, jakie znajduje wielu zwolenników 
w kołach wysokiej dyplomacyi europejskiej ; 
wedlo tego, istnieje ścisły związek między 
najnowszemi wypadkami w Bulgaryi a po- 
dróżą Vukoviea. Książę ezarnogórski był po- 
wiadomiony dokładnie o wszystkiem, co dzia- 
łał major Panica. W okresie wyjazdu Vuko- 
vica z Bełoradu a przybyciem jego do stoli- 
cy tureckiej, miał być dokonanym zamach 
w Sofi. Gdyby się był powiódł, minister 
Vukovic starałby sią złożyć dowód, iż książę 
Mikołaj czarnogórski posiada kwalifikacyę na 
władeę Bułgaryi, lub też podjąłby przynaj- 
mniej staranie, celem utorowania drogi tej 
kandydaturze. W Czarnogórze i gdzieindziej 
także przypuszczaja, iż ulotniły się sympatye 
sułtana dla dzisiejszej „austryackiej* Bułga- 
ryi, którą padyszach uważa za równie nie- 
bezpieczną dla Turcyi, jak Bułgaryę „rossyj- 
ską". Zmiana w usposobieniu sułtana, miała 
nastąpić skutkiem pospiesznego uzbrojenia 


| armii bułgwrskiej karabinami systemu Mann- 


Od dawna żud edłożeń rządo- | lichera. 
W Dalej donoszą do Köln. Ztg. z Buka- 


reszbu : , 
„Skutkiem zajść w Bułgaryi, p. Chi- 
trowo zostať powołanym do Petersburga ce- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 16 lutego 1890. 
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lem złożenia ustnego sprawozdania. W ko- 
łach tutejszych powątpiewają, aby powrócił 
Byłaby to kara 
za to, iż zamach w Sofii nie powiódł się. Nic- 
fortunny ten dyplomata tylekroć skompro- 
mitował już Rossyę nieposunąwszy ani na 
krok jeden naprzód interesów rossyjskich w 


na dotychczasową posadę. 


Bułgaryi.* 


węgierska prasa, tylko, że w relacyach tych 
mniej kładą nacisku na udział Rossyi w ukar- 
towanem sprzysiężeniu. 
wagi pogodzić się z myślą, aby dyplomacja 
rossyjska zapomniała się tak dalece, jak to 
twierdzą z wielu stron, i aby działała wspól- 
nie ze spiskowcami, w których plany weho- 
dziły skrytobójstwa i mordy. Pomimo to i 
kola tureckie uważają za rzecz prawie nie- 
wątpliwą, iż w ostatnich wypadkach bułgar- 
skich wpływy rossyjskie odgrywały wybitną, 
chociaż nie zbyt zręczną rolę. P. Chitrowo 
ma w ogóle nieszczęśliwą rękę, która psuje 
wszystko, czego się tylko dotknie, lub też 
wysunie się jej podczas gry politycznej ta 
lub owa karta, która zdradza całą grę. Od 
dawna dziwią się tutaj, że rząd rossyjski 
zatrzymuje p. Chitrowo na widowni bezsku- 
teeznej jego działalności, gdzie sama obec- 
ność tego dyplomaty musi budzić podej- 
rzenia... 

Z Sofii piszą, iż w śledztwie Panicy 
i jego towarzyszy nagromadzono mnóstwo 
obeiążającego materyalu, który stwierdza 
znaczne bardzo rozmiary sprzysiężenia. Po- 
lieya zdwojła czujność i jest ciągle nie- 
zmiernie czynną. Nici spisku sięgają aż do 
Wilipopola. Aresztowania, zwłaszcza na pro- 
wincyi, nieustają. 

Wedle Corr. de VEst, akt oskarżenia 
przeciw Panicy został już sporządzony. Sta- 
nie on przed sądem pod zarzutem zbrodni 
stanu, obrazy majestatu i usiłowanego mor- 
derstwa. Nie ma wątpliwości, iż główni ak- 
torzy spisku będą skazani na karę śmierci. 
Potwierdza się, iż rząd rumuński zawiado- 
mił pierwszy Stambułowa o spisku. 


KRUNIKA 


Lwów, 15 lutego. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej swej szkatuły gminie Brzu- 
chowice, w powiecie lwowskim, na budowę szko- 
ły, zapomogi w kwocie 50 złr. w. a. 


— Złożenie życzeń. Wczoraj o godzi- 
nie lltej zebrali się niemal wszysey urzędnicy 
Wydziału krajowego w prywatnem mieszkaniu 
pp. Marszałkowstwa, w celu złożenia Życzeń 
% powodu zaślubin ich eórki. 

W salonie oczekiwali gremium urzędników 
pp. Marszałkowstwo z eórką i rodziną. 

W imieniu zebranych przemówił radca dr. 
Ekielski w słowach następujących: 

Kkseeleneyo! Niezwykła dobroć i łaska- 
wość Waszej Kkscelencyi w stosunku ze wszyst- 
kimi, a w szczególności z nami, ośmieliły nas 
do tego, że zapragnęliśmy i my dołączyć nasze 
życzenia do życzeń, które Wasza Kkseelencya 
z powodu postanowienia swej córki zewsząd 
odbierasz. 

Dziękujemy Waszej Ekscelencyi, żeś na to 
zezwolił, W przyjęciu nas tutaj, wśród progów 
domowych, w obecności Twej dostojnej małżon- 
ki, córki i rodziny, widzimy nowe dowody ła- 
skawości dla nas, cenimy je sobie wysoko, a 
teraz w przededniu uroczystego duia raczcie 
dostojni państwo przyjąć najszczersze życzenia 
od wszystkich zgromadzonych i od tych, którym 
bądź zajęcie zawodowe, bądź nieobecność na 
miejscu nie pozwoliła tu stanąć. 

Prosimy, byście dostojni państwo Marszał- 
kowstwo raczyli przyjąć te życzenia łaskawie, 
a młodej parze na ręce młodej pani składamy 
także życzenia, by całe życie ich było jednem 
pasmem i dalszym ciągiem tych jasnych i pro- 
miennych dni, które przed rozpoczęciem nowego 
okresu przeżyli w tym tu gmachu, w atmosfe- 
rze domu rodzicielskiego, tak pełnej podniosłych 
i szczytnych tradycyj. 

P. Marszałek dziękując w swojem, swej 
małżonki i córki imieniu, w serdecznych słowach 
podniósł, iż ten dowód życzliwości ze strony 
urzędników wysoko sobie ceni. Następnie za- 
znaczył p. Marszałek, iż obecnie czuje to naj- 
lepiej, jak ten węzeł, który łączy go z wrzędni- 
kami Wydziału krajowego t. j. wspólność celu 
i pracy, zacieśnił się tem silniej, opierając się 
na wzajemnej życzliwości. 

P. Marszałkowa do głębi wzruszona, w 
kilku słowach przyłączyła się do serdecznego 
podziękowania, wyrażonego przez jej małżonka. 

Na tem zakończyła się ta piękna uroczy- 
stość, poczem zebrani urzędnicy opuścili salon, 
żegnani z całą uprzejmością przez pp. marszał- 
kostwo i ich rodzinę. 

— Slub. Dzisiaj o godzinie 12 w koście- 
le archikatedralnym prześlicznie udekorowanym 


Do Poł. Corr. piszą z Konstantynopo- 
la pod dniem 10-go b. m.: Wysoka Porta 
z najżywszą uwagą śledzi wypadki w Błu- 
garyi. Otrzymane tutaj relacye przedstawia- 
ją wzmiankowane wypadki mniej więcej zu- 
pełnie tak samo, jak je przedstawia austro- 


Nie mają tu od- 


i przepełnionym publicznością, odbył się ślub 
Stanisława hr. Siemieńskiego, syna Wilhelma 
ze Sławczyna hr. na Bieczu e. k. podkomorze- 
go, tajnego radcy i Zofii z hr. Lewiekich hr. Sie- 
mieńskich z panną hrabianką Zofią Tarnowską, 
eórką Marszałka krajowego i Zofii z hr. Zamoy- 
skich Tarnowskich, Związek małżeński, w obec- 
ności JE. ks. Arcybiskupa Morawskiego, pobło- 
gosławił ks. Puszet, po pięknej i wzruszającej 
przemowie. Po ślubie odbyło się w pałacu sej- 
mowym śniadanie, na które otrzymało zapro- 
szenie sto kilkanaście osób. Profesor hrabia 
Stanisław Tarnowski, stryj panny młodej, 
wniósł toast na cześć młodej pary, pan Mar- 
szałek zdrowie rodziny Siemieńskich, a JE. hr. 
Siemieński zdrowie Tarnowskich. Stefan hr. Za- 
moyski pił zdrowie obeenych książąt kościoła 
i t. d. Na śniadaniu byli obecni liczni człon- 
kowie obu rodzin, ich przyjaciele oraz najzna- 
komitsi dygnitarze kraju, JE. p. Namiestnik, 
z Małżonką, komepderujący ks. Windischgrätz. 
Wieczór odbędzie się raut w pałacu hr, Sie- 
mieńskich. W poniedziałek podamy szczegóło- 
wy opis tej pięknej uroczystości. 

W loży obecną była na ślubie Najdostoj- 
niejsza Arcyksiężna Bianka, małżonka JOWys, 
Najd. Arcyksięcia Leopolda Salwatora. 

Jutro państwo młodzi odjeżdżają kuryer- 
skim pociągiem do Pawłosiowa. 


— Za inicyatywą p. prezydentowej 
Mochnackiej i p. Niedziałkowskiej zawiązał 
się komitet dla urządzenia rautu na budowę 
domu dla kolonii wakacyjnej dziewcząt. Sympa- 
tyczny ten cel obudził żywe zajęcie naszych 
panien, które ofiarowały swój współudział dla 
osiągnięcia jak  najświetniejszego rezultatu. 
W skład komitetu wchodzą panny: Dembow- 
ska i Wereszeczyńska, jako przewodniczące; hr. 
Baworowska, Bohdanówny, Bocheńska, Bilińska, 
Baranowskie, Bureschówny, Czaykowska, Czer- 
wińska, Czerkawska, Cybulska, hr. Dembińska, 
hr. Dzieduszycka, Dzidowska, Eminowiczówna, 
Franke, Frenklówna, Gnoińska, Gostyńska WŁ, 
Grossówna, Jandówna Kędzierskie, Klirmanó- 
wna, Kopecka, hr. Koziebrodzka, Krzeczunowi- 
czówna, Kubicka, Lityńska, Lidlówna, Langie, 
Lewicka, Metzgerówny, Młodnicka, Mochnacka, 
Mrozowickie,  Nurkowska,  Onyszkiewezówna, 
Piątkowska, ks. Ponińskie, Podlewska, Riege- 
równa, Skorupczanka, Sawczyńskie, Skwarczyń- 
skie, Syroczyńskie, Szemelowska, hr. Skarbkó- 
wna, Theodorowiczówna, Topolnieka, Torosiewi- 
czówna, Thomówny, Wędrychowska, Wszetecz- 
kówna, ks. Windischgrätz, Zgórska, Wymienia- 
my wszystkie panie, wehodzące w skład komi- 
tetu, gdyż biletów dostać można tylko u pań 
komitetowych, oraz u panów Kopeckiego i Ol- 
szewskiego, którzy łaskawie przyjęli obowiązek 
sekretarzy. 


— Otto Hausner. Stan zdrowia posła 
Hausnera pogorszył się nieco. Do łoża chorego 
wezwano dr. Neussera, który przybędzie w nie- 
dzielę. Dr. Neusser, Krakowianin, były asystent 
prof, Rambergera i docent Uniwersytetu wie- 
deńskiego, należy do najznakomitszych młodych 
lekarzy wiedeńskich. 


— Wystawa obrazu Siemiradzkie- 
g0 „Fryne w Eleuzis*, otwarta od jutra, t. j. 
niedzieli, także wieczorem, przy wspaniałem ża- 
rowem oświetleniu. Wstęp 20 ct. 


— Z Resursy urzędniczej. Walne 
„gromadzenie członków Resursy odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 24 b. m, we własnym lo- 
kalu przy ulicy Czarneckiego 1. 2. Początek o 
godzinie 7 wieczorem, Na porządku dziennym: 
1) Odezytanie protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia. 2) Sprawozdanie z czynności wy- 
działu za rok 1889, 3) Sprawozdanie kasowe 
za rok 1689. 4) Preliminarz na rok 1890. 5) 
Wybór wydziału i komisyi kontrolującej, 6) 
Ewentualne wnioski członków. Z powodu wa- 
żnych spraw będących na porządku dziennym, 
uprasza zarząd pp. członków o jak najliczniej- 
szy udział, 


-— Do szanownych zarządów wszyst- 
stkich towarzystw, stowarzyszeń, korporacyj, 
muzeów, bibliotek i instytueyj (finansowych, 
humanitarnych, zarobkowych, spożywczych ete.) 
istniejących we Lwowie, odzywa się za naszem 
pośrednictwem miejskie biuro statystyczne z 
prośbą o uadesłanie mu w krótkiej drodze po 
egzemplarzu statutów, regulaminów i sprawo- 
zdań za rok 1889, z oznaczeniem roku założe- 
nia odnośnej instytucyi, Te xaś towarzystwa i 
instytucye, które nie wydają sprawozdań dru- 
kiem, raczą nadesłać następujące informacye za 
rok 1859: 1. rok założenia; 2, cel; 3. zarząd; 
4, liczba członków; 5. obrót funduszów ; 6. czy 
towarzystwo posiada zbiory, bibliotekę ete., w 
jakiej ilości i kto z nich może korzystać, 

Przy tej sposobności uprasza miejskie 
biuro statystyczne, wszystkie towarzystwa i in- 
stytucye o nadsyłanie mu na przyszłość peryo- 
dycznych sprawozdań. 


— W kasynie miejskiem odbędzie 
się we wtorek, dnia 18 b. m. nadprogramowy 
wieczorek z tańcami, Początek ze względu na 
nadchodzący popielec wyjątkowo o godzinie 7 
wieczór. Lista otwarta, Bilety wydawane będą 
we wtorek do godziny 4 po południu. 


— Odezyt p. Jana Prokopowicza p. D. 
„O nowych ustawach zabezpieczających los klasy 
robotniczej", odbędzie się jutro, w niedzielę, 


godzinie 5 po południu. 


— Komisya informacyjna Tow. Bra- 
tniej Pomocy słuchaczy wszechnicy lwowskiej 
zwraca się do szan. publiczności % prośbą, ażeby 
wszelkie lekeye w miejscu i na prowincyi do 
niej zgłaszać raczyła; równieź uprasza pp. na- 
czelników biur, by posady wolne zechcieli obsa- 
dzać kandydatami poleconymi przez Bratnią Po- 
moc. Staraniem komisyi jest polecać kandyda- 
tów, którzyby zadanie swe ku zupełnemu za- 
dowoleniu pracodawców spełniali. Zgłoszenia 
ustne i pisemne przyjmuje wydział Towarzy- 
stwa (Lwów, Rynek 24, II piętro). 

— „Skała“. Siódmy z rzędu odczyt p. t. 
„O zadaniu roślin w gospodarstwie przyrody % 


demonstracyami, wygłosi dr. Teofil Ciesielski, 
profesor Uniwersytetu, w niedzielę, 16 b. m. 
Początek o godzinie 5 po południu. — Nastę- 


pny odczyt mieć będzie w „Skale“ dr. Żegota 
Krówczyński, radca sanitarny, w niedzielę, 23 
b. m.: „O potrzebie i zadaniu fizycznego wy- 
chowania“. 

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 15 lutego 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada. 


W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 14 do godziny 12 w południe 
dnia 15 lutego 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku wschodni, co do siły mierny (27), 
niebo zachmurzone, powietrze bardzo wilgotne 
(91 pre. wilgotności względ.), opad nie- 
znaczny. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
— 710, najwyższa — 5890 wczoraj dziś przed 
godziną 12 w południe, najniższa — 88°C w 
nocy. 


Dziś rano około godziny 9 prószył śnieg 
bardzo nieznaczny, 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 780 do 775 
mm. w północnej Rossyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Sycylii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 773 mm. 


Prognoza na dwie doby następne od godziny 
12 w południe dnia 15 do godziny 12 w połu- 
dnie dma 17 lutego b. r. Wiatr będzie co do 
kierunku wschodni, co do siły mierny (2—4), 
średnia temperatura w tym czasie zostanie bez 
zmiany, stan nieba będzie zmienny, względna 
wilgotność powietrza bez zmiany, opadu nie 
będzie. Obie doby będą mroźne, chwilami po- 
godne. 


t Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Paweł Rawicz Kosiński, e. k. Radca 
dworu i emer, starosta lwowski, mąż wielkiej 
zacności i zasług, przeżywszy lat 68, 


W Krakowie Władysław Kasznica e, K. 
major 20 pułku pieszego, brat przedwcześnie 
zmarłego znakomitego profesora tutejszego Uni- 
wersytetu, $. p. Józefa Kasznicy, powszechnie 
ceniony jako wzór obywatela-żołnierza, w 52 
roku życia. 

— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Senat akademicki nadał stypendya z fundacyi 
$. p. Klimowskiego po 400 złr. rocznie pięciu 
kandydatom, którzy pragną się kształcić nau- 
kowo w pewnym kierunku, aby potem habili- 
tować się na docentów, gdyż to jest główny 
cel tej fuudacyi. Otrzymali więc stypendya rze- 
czone: ks. dr. Józef Bilczewski, z dyecezyi kra- 
kowskiej, obecnie wikary przy kościele WW. ŚS., 
który poświęca się teologii ogólnej; Aleksander 
Włodzimierz Czerkawski, doktorand prawa, pra- 
cujący szczegółowo nad ekonomią i statystyką; 
dr. Józef Hempel, asystent przy katedrze ana- 
tomii patologicznej, który ma zamiar udać się 
do Berlina do zakładu prof. Kocha i robić tam 
studya w bakteryologii, aby potem habilitować 
się do tego przedmiotu; dr. Stanisław Czapliń- 
ski, który odbywa specyalne studya w embryo- 
logii; wreszcie Stanisław Kępiński, uczeń wy- 
działu filozoloficznego, któremu senat akademicki 
pragnie ułatwić dalsze studya w matematyce. 

Wczoraj otrzymał stopień doktora wszech 
nauk lekarskich p. Franciszek Kośmiński z Sam- 
bora. 

— Pani Helena Modrzejewska, jak 
donoszą telegraficznie z Brooklynu, upadła na 
scenie tamtejszej tak nieszczęśliwie, iż ciężko 
zwichnęła nogę. Znakomita artystka przebędzie 
skutkiem tego długą chorobę. 


— Historyczna czapka. Dziennik 
Łódzki opowiada, że obywatel ziemski, p. B., 
zamieszkały w Łodzi, posiada czapkę, którą po 
raz pierwszy włożył na głowę przodek jego 
jeszcze przed 300 laty. Przez trzy wieki czapka 
była w posiadaniu tej rodziny. Osobliwy zaby- 
tek znajduje się jeszcze w dobrym stanie. 


— Influenza z całą siłą sroży się je- 
szcze we Włoszech. W Rzymie oprócz brata 
Ojca św., kardynała Józefa Peeci, umarł z na- 
stępstw tej choroby znany we Włoszech uczo- 
ny prałat monsignor Leopold Amoni. Kardyna- 
łowie: Bianchi, Mertel i Laurenzi, monsignor 
Stonor, Anglik, podkomorzy przyboczny (parże- 
cirante) i monsignor Jacobini, sekretarz gene- 
ralny Propagandy, u których influenza zamie- 
niła się była w niebezpieczne zapalenie płuc, 
mają się już lepiej, równie jak O. Armellini 
Societatis Jesu, brat nieboszczyka triumvira 
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w szkole św. Anny. Wstęp wolny. Początek o | Rzeczypospolitej Rzymskiej w 1848 r. i obec- 


nego nowego syndyka czyli burmistrza Rzymu. 
0. Armellini jest jednym z luminarzy Towarzy- 
stwa Jezusowego. W klasztorze zakonnic zwa- 
nych łe Zoccolette, obok kościoła św. Onufrego, 
wszystkie siostry są chore, a w Watykanie sa- 
mym dostali tej choroby wszyscy żamdarmi pa- 
piezcy. Wreszcie kardynał d'Annibale, świeżo 
kreowany, zachorował, ale inflnenza nie zdaje 
się dotąd zagrażać jego życiu. Umarł przeci- 
wnie w tych dniach, nie dożywszy lat 50, mar- 
grabia Kajetan Ferrajoli, własciciel wielkiego 
pałacu na placu Colonna, słynny z osobliwej 
nauki, jeden z naczelników stronnietwa liberal- 
no-katolickiego i z głównych popieraczy zgody 
papieztwa ze zjednoczonemi Włochami. Margra- 
bia Ferrajoli, bezżenny i ożeniony tylko, jak 
powiadał, ze swoją biblioteką, którą miał wspa- 
niałą i znakomitą, zapisał 100.000 fr. na ubo- 
gich Rzymu, oprócz mnóstwa innych zapisów 
na zakłady dobroczynne i zgromadzenia zakon- 
ne płci obojej. — Wreszcie w Medyolanie u- 
marła na influenzę primaballerina teatru della 
Scala, głośna panna Giovannina Limido, która 
w ostatnich latach z ogromnem powodzeniem 
występowała w Peszcie, Londynie, Madrycie i 
Paryżu. 


— Z instytutu Pasteura. Bulletin 
Médical donosi, iż od d. 21 sierpnia r. z. do 
dziś dnia w instytucie Pasteura leczono poką- 
sanych przez psy wściekłe 8500 osób. Z pomię- 
dzy osób tych ani jedna nie zmarła. Przypisują 
to wcześniejszemu zgłaszaniu się chorych i pe- 
wnym drobnym zmianom w technice szczepie- 
nia. W ogóle używają dziś znaczniejszej ilości 
płynu przy wstrzykiwaniu. Nadto, jeżeli rany 
są niebezpieczne (pokąsania liczne i głębokie, 
lub rany w twarzy i na głowie), jad bardzo 
silny, nie raz jeden, jak dotąd, ale dwa dni z 
rzędu szezepiony bywa. 


— Wybuch gazów. O straszliwej ka- 
tastrofie, wywołanej wybuchem gazów w szybie 
Lanerch kopalni węgla w Abersychan (połu- 
dniowa Walia) nadchodzą bliższe szczegóły. W 
chwili wybuchu około 300 górników znajdowa- 
ło się w szybie, Wśród {olbrzymich wysiłków 
zdołano natychmiast po wypadku zdążyć z po- 
mocą; 110 robotników zostało przy życiu, wy- 
dobyto zaś 170 trupów. Przyczyna wybuchu 
dotąd nie została ściśle określona. Szyb Lanerch 
uważano za wolny zupełnie od gazów, praco- 
wano więc w nim przy świetle nieosłoniętem. 
Prawdopodobnie gaz dobył się ze świeżo otwar- 
tego kopaniem zbiornika. 


— Zbrodnia bezkarna. W Kantonie 
mieszkał zamożny kupiec nazwiskiem Ibo, ojciec 
dwóch synów. Jeden z nich, najgorszego pro- 
wadzcnia się ludaco, nie cofający się nawet 
przed kradzieżą, gdy wszelkie rady i napomnie- 
nia nie skutkowały, wypędzony został z domu 
rodzicielskiego. Popadł on w ostatnią nędzę, 
żyjąc z jałmużny, podawanej mu przez służbę 
ojca. Aż oto pewnej nocy zmówiwszy się ze 
znaną sobie bandą złodziei, zakradł się do 
mieszkania ojca i zrabował co było pod ręką. 
Gdy w jakiś czas później Ibo dowiedział się, iż 
w kradzieży brał udział i syn jego, wysłał do 
niego jednego z zaufanych swoich z zapewnie- 
niem łaski swojej i przebaczenia, byle tylko 
powrócił do domu i zechciał poprawić się i 
ożenić. Syn, aczkolwiek zdziwiony niespodzie- 
wanym krokiem ojca, powrócił pod dach rodzi- 
cielski i zastał tu przygotowaną na swoje przy- 
jęcie ucztę, do której zgłodniały zabrał się z 
całym apetytem. Nie wyszło mu jednak na 
zdrowie, potrawy bowiem zaprawione były ar- 
szenikiem i biedak w parę godzin wyzionął 
ducha. Zbrodnia powyższa wedle praw chińskich, 
nie podlega karze. W Chinach syn jest wła- 
snością ojca i ten ostatni ma nad nim prawo 
życia i śmierci. Ojcobójstwo przeciwnie, karanem 
jest okrutnie t. zw. „powolnym procesem*, t. j. 
ćwiertowaniem ciała po kawałku. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


Notatki Jileracko-artystyozne, 

Koncert Mierzwińskiego zapowiada 
się świetnie, Wspaniały program obejmuje arye 
z opery Wilhelm Tell; sławną „Sycyliankę* 
z opery Robert Dyabeł, wyg 7 Halki i całą 
wiązankę nowych pieśni jak Gounoda „Myrtil*, 
„Méha“, Adama „Noël“, oraz krakowiak „We- 
sół i szezęśliwy”, Biletów dostać można w księ- 
garniach i w kanceclaryi szkoły muzycznej p. 
Marka, Rynek 1. 9. 


Repertoar teatralny. Dzisiaj „Prorok“ 
ZEDO Tlelicrówuą. — Jutro, w niedzielę po po- 
łudniu ostatnie przedstawienie wielkiej rucho- 
mej dioramy p. Kozłowskiego. Wieczór „Halka“ 
z panną Pawlikówną, panem Jerominem i p. 
Jerzyną. — W poniedziałek przedstawienie skła- 


dane: 1) „O Józię*, Bałuckiego. 2) „Rak mor- 
ski“ z p. Fiszerem. 8) „Dziesięć cór na wyda- 
niu*, operetka Suppego. 

Panna Czosnowska wystąpi w przyszłym 
tygodniu gościnnie na naszej scenie w kilku o- 
peretkach, w których grywa w Warszawie z 
wielkiem powodzeniem. 

W przyszłym tygodniu będziemy mieli 
w teatrze „Złe ziarno“ Zalewskiego i „Norme“. 

Reżyser operetki p. Skalski wyjechał do 
Wiednia, ażeby „poznać“ „Biednego Jonatana“. 
Życzymy mu, ażeby „znajomość* ta wyszła tak 
na dobre jak w swoim czasie „znajomość“ z 
„Mikadem”, 

Odezyty. W wielkim poście b. r. odbę- 
dą się w sali ratuszowej odczyty publiczne, u- 
rządzone staraniem lwowskiego Towarzystwa 
pedagogicznego, a mianowicie: 

1. Poseł Szezepanowski Stanisław mówić 
będzie: „O cechach nowożytnego wykształcenia“. 

2. Profesor Fraaciszek Próchnieki: „O Ho- 
racym i jego stanowisku w literaturze po- 
wszechnej*. 

3. P. Bolesław Baranowski, inspektor 
szkolny krajowy: „W kwestyi wychowania pu- 
blicznego*. 

4. Dr. Głąbiński, docent Uniwersytetu: 
„O walucie w Austryi, wirohach i znaczenia 
jej reformy“. 

5. Dr. M. Siemiradzki, docent Uniwersy- 
tetu: „Wspomnienia z podróży po Ameryce“. 

6. P. Kaz. Kleczkowski, docent Szkoły 
politechnicznej: „O fantazyi artystycznej". 

Odezyty te odbywać się będą w każdy 
poniedziałek o godzinie 6 wieczorem. 


„Obraz Signorellego*", taki tytuł nosi 
dramat, który obecnie przedstawiany w Berli- 
nie w t. zw. teatrze Lessinga niezwykłem cic- 
szy się powodzeniem. Główną jego postacią jest 
stary znawca i profesor historyi sztuki Waede, 
a konflikt obraca się około obrazu mianego za 
dzieło Signorellego, od którego autentyczności 
lub nieautentyczności zależy los syna profesora, 
Profesor przekonanie poświęca głosowi miłości 
ojeowskiej, ale od tej chwili traci spokój sumie- 
nia, a brnąc dalej w następstwach swego sła- 
bego charakteru kończy na obłąkaniu. Interes 
widzów utrzymywanym jest do końca, dyalog 
ma być świetny, a krytyka przepowiada, że 
sztuka utoruje sobie drogę przez znaczniejsze 
sceny europejskie, Co najdziwniejsza, to, że au- 
torami dramatu są dwaj prawnicy: Berlińczyk 
Ryszard Jaffe, i frankfwreki adwokat Wolf. 


— „Sylwan“, organ gal. towarzystwa 
leśnego, oraz krajowej komisyi dla doświadczeń 
leśnych wychodzi rok VIII w miesięcznych ze- 
szytach pod redakcyą prof. Władysława Tynie- 
ckiego. Zeszyt za luty opuścił prasę i zawiera 
następującą nader obfitą treść: | Gustaw Let- 
tner. E. Hołowkiewicz: Las na Podolu. (Ciąg 
dalszy), Projekt rządowy nowej ustawy lasowej. 
W. Tyniecki: Świerk alpejski. Protokoły obrad 
wydziału gal. tow. leśnego. VII. Walne zebra- 
nie członków sekcyi leśnej bukowińskiej, Kon- 
kurs na prace oryginalne leśnicze. Wiadomości 
literackie. Wiadomości handlowe: E. Hołowkie- 
wicz: Dzisiejsze ceny drzewa dębowego. Stei- 
nera sprawozdanie o nasionach leśnych, Wierz- 
by koszykarskie. Wiadomości bieżące: Deputa- 
cya urzędników państwowych, Eksploatacya la- 
sów w Rumunii, Lasy koronne państwa rossyj- 
skiego, Konserwacya drzewa w ziemi, Walka 
byka z niedźwiedziem, Produkcya korków w Hi- 
szpanii, Niedźwiedź czarny, VII poufne zebra- 
nie leśników. Ogłoszenia. 


Z Izby sądowej. 


Lwów. 15 lutego. 
(Usiłowane przekupstwo sgdziów przysięgłych). 


(=) W miesiącu październiku r. z. odby- 
wała się we Lwowie przed trybunałem sę- 
dziów przysięgłych rozprawa karna przeciw 
Chasklowi Donnerowi i towarzyszom o zbro- 
dnię oszustwa. Przy końcu już niemal roz- 
prawy, powstał jeden z sędziów przysięgłych 
p. Jan Piotrowski, urzędnik Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, i oświadczył publi- 
cznie, że jacyś żydzi czynili jemu i kolegom 
z ławy przysięgłych propozycye pieniężne 
pod warunkiem dania wotów uniewinniają- 
cych. Prokurator państwa wdrożył bezzwło- 
czne śledztwo, którego wynikiem był akt 
oskarżenia i rozprawa wczoraj przed zwy- 
kłym trybunałem sądu karnego rozpoczęta. 

Rozprawę tę prowadzi przewodniczący 
radca Duniewiez, wotują pp. radcy: Nitar- 
ski, Füger i sędzia Kownacki. Prokuratoryę 
państwa zastępuje p. Heldenburg. 

Na ławie oskarżonych zasiadają: Cha- 
skel Donner, israelita, właściciel dóbr 
ziemskich, dalej Józef Buchstab, izraeli- 
ta, kupiec tutejszy, Rubin Buchstab, syn 
poprzedniego. również kupiec tutejszy, wre- 
szcie Josel Donner, izraelita, dzierżawca 
mlyna w Chreniowie. 

Obronę prowadzą adwokaci: dr. Dzię- 
dzielewicz (Ch. Donnera), dr. Dulęba (B. 


Buchstaba), dr. Maryański, (R. Buchstaba) i 
dr. Krosiński (J. Donnera). 

Śledztwo wykryło, że podczas paździer- 
nikowej rozprawy rzeczywiście rozmaici ży- 
dowscy agenci kręcili się około sędziów przy- 
sięgłych, w zamiarze wpłynięcia na ich orze- 
czenie. l tak jakaś żydówka (nieznana) uda- 
wała się do p. Alfonsa Nadwodzkiego, któ- 
rego brat p. Karol N. zasiadał na ławie przy- 
sięgłych, prosząc o łaskę dla Chaskla Don- 
nera. Dalej izraelita Symche Freiman uda- 
wał się do sędziego przysięgłego p. lgnace- 
go Papary, badając jego usposobienie. Jeszcze 
inny, również nieznany, nagabywał sędziego 
przysięgłego Jana Małuszynskiego, prosząc 
za Donnerem, a Josel Donner. brat ówcze- 
snego pudsądnego Chaszla, udał się wprost 
do sędziego przysięgłego p. Jana Piotrow- 
skiego a kładąc mu w domu na stole paczkę 
bunknotów prosił za Chasklem. P. Jan Pio- 
trowski kazał go razem z banknotami popro- 
stu wyrzucić za drzwi. Wreszcie do sędzie- 
go przysięgłego p. Kajetana kruszyńskiego 
udawali się obaj Buchstabowie. ofiarując 
mu sztuczkę materyi na suknię dla żony. 

Sledztwo wykryło dalej, że sprawę u- 
silowanego przekupstwa inscenował tutejszy 
Obrońca w sprawach karnych dr. Izydor 
Bauman, który ustawicznie sondował opinię 
przysięgłych, przedstawiał im niewinność 
Ch. Donnera, robił wreszcie całkiem wyra- 
Źne propozycye pieniężne pp. Spoż:rskiemu 
i Piotrowskiemu, któremu, w cukierni Ko- 
steckiego, obiecywał dać kwotę pieniężną ja- 
kiej tylko zażąda. Dr. Baumann został wpra- 
wdzie w ciągu śledztwa uwięziony, lecz po- 
pełnił w celi zamach samobójczy, poczem 
oddano go do zakładu obłąkanych i wnie- 
sienia aktu oskarżenia co do niego zanie- 
chano. 

Oskarżeni wszyscy odpierają zarzuty 
aktu oskarżenia zaprzeczeniem, natomiast 
przesłuchani podczas rozprawy świadkowie 
pp.: Małuszyński, Spożarski, Kruszyński, 
Nadwodzki, Paulina Piotrowska i inni, po- 
twierdzili szczegółowo zebrany w śledztwie 
materyał, obciążający oskarżonych. Nadto 
świadek Rudolf Królikowski, współoskarżony 
w ówczesnym procesie Donnera, zeznał, że 
Donner mówił mu, iż „przysięgli dużo od 
niego żądają* i chciał ażeby Królikowski 
wziął część tych „kosztów* na siebie. Prze- 
słuchany jako świadek adwokat dr. Górecki, 
(ówczesny obrońca Królikowskiego) nie ko- 
rzystając z prawa uchylenia się od świa- 
dectwa podał, że Królikowski radził się go, 
czy ma dać Donnerowi pieniądze dla „je- 
dnego z przysięgłych*, co mu dr. Górecki 
oczywiście odradził. 

Odczytane zeznanie Świadka p. Jana 
Piotrowskiego, od paru miesięcy ciężko cho- 
rego, sę również dla oskarżonych obciąża- 
jące. 

Ponieważ według orzeczenia znawców 
dr. med. Neussera, dr. Bertleffa i dr. Skał- 
kowskiego miał być dr. Baumann chory u- 
mysłowo już na kilka tygodni przed pa- 
ździernikiem r. 1887, przeto odczytywania 
zeznań jego Trybunał za zgodą stron za- 
niechał. 

Dzisiaj w sobotę, po ostatecznych wy- 
wodach p. zastępcy prokuratoryi i obrońców, 
zapadł wyrok Trybunału. 

Chaskel Donner uznany został winnym 
zbrodni z $$. 5 i 105 ust. karn. i skazany 
na karę 3 miesięcznego więzienia z postem 
raz w tygodniu., 

Josel Donner uznany winnym zbrodni 
z $. 105 u. k. i zasądzony również na karę 
3 miesięcznego więzienia z postem. 

Boruch Buchstab uznany winnym zbro- 
dni z $. 105 u. k. i skazany z uwzględnie- 
niem okoliczności łagodzących na 3 tygodnie 
więzienia z postem. 

Czwarty obwiniony Rubin Buchstab 
został uwolniony od winy i od kary. 


(Proces emigracyjny w Wadowicach). 
Wadowiee, 13 lutego. 


Trybunał postawił ławie przysięgłych 
348 pytań, z tych 277 głównych a 66 do- 
datkowych. Nie podobna wszystkich podać 
chociażby tylko w streszczeniu, byłoby to 
zresztą z bardzo wątpliwym dla czytelników 
pożytkiem. Zdaje się, że najpraktyczniej bę- 
dzie podać przegląd tych pytań tak, jak one 
dzielą się na poszczególne grupy. Grup tych 
jest mianowicie dziesięć. 

Pierwsza grupa obejmuje pytania wy- 
stosowane w kierunku zbrodni oszustwa ze 
szkodą ponad 800 złr., a mianowicie czy 
oskarżeni Neuman, Herz i Loewenberg w 
czasie przed uzyskaniem koncesyi na agencyę, 
tudzież, czy ci sami w spółce z Klausnerem, 
landererem i Landauem w czasie po uzy- 
skaniu koncesyi (t. j. po miesiącu kwietniu 
1887) dopuścili się względem podróżnych do 
Ameryki, zbrodni oszustwa przez fałszywe 
przedstawienia w widokach osobistej korzyści. 

Należą tutaj pytania główne, oznaczone 
liczbą porządkową 1, 2, 8, dalej od 12 do 
15 i dalsze do 81. 

Do grupy tej pytań należą także pyta- 
nia w kierunku współwiny w zbrodni oszu- 


stwa, a odnoszące się do oskarżonych Ha- 
łatka, Zopotha, lwaniekiego, Kosteckiego, 
Zeitingera, Sadgera i innych członków a- 
gencyi. 

_ Wrazie potwierdzenia pytań tej grupy 
grozi podsądnym kara od 5 do 10 lat wię- 
zienia. 

Druga grupa obejmuje pytania (od 31 
do 88) dotyczące kilku indywiduów (Kupper- 
manna, Laufera, Herschlowitza i t. d.) czy 
popełnili oszustwo nu własną rękę, ze szkodą 
podróżnych nad 25 złr., a poniżej 300 złr. 
Kara od 6 miesięcy do roku więzienia. 

Trzecia grupa obejmuje pytania o zbro- 
dnię gwałtu publicznego, popełnioną w dwo- 
jaki sposób: a) przez zmuszanie podróżnych 
do zakupna kart okrętowych i b) przez ogra- 
niczanie ich osobistej swobody. Pytania w 
tych obu kierunkach odnoszą się do wszyst- 
kich członków agencyi Herzowsko-Klausne- 
rowskiej. 

Dodatkowe w tej gr pie pytanie, na 
wypadek potwierdzema pytań powyższych 
Stawia kwestyę, czy podróżni ponieśli skut- 
kiem takiego działania podsądnych szkodę 
ponad 3800 zł. 

W razie potwierdzenia pytań głównych 
i dodatkowego. grozi pod adnvm kara od 1 
do 5 lat. w razie zaprzeczenia pytania do- 
datkowego kara od 6 miesięcy do 1 roku wię- 
zienia. 

Ogółem pytań w tych trzech grapach 
łącznie z dodutkowemi jest — ze względu 
na wielką liczbę oskarżonych — 138. 

Grupa czwarta obejmuje pytania główne 
w kierunku zbrodni dania pomocy zhiegom 
wojskowym i nakłaniania do zbiegostwa. Py- 
tania te oznaczone są liczbami porządkowe- 
mi od 129 do 234, i obejmują wszystkich 
podsądnych. W razie potwierdzenia pytań co 
do dania pomocy zbiegom kodeks wyznacza 
karę od 1 do 5 lat więzienia; na wypadek 
jeduak zaprzeczenia zawartego w pytaniach 
kryteryum, że oskarżeni popełnili tę zbro- 
dnie „z chciwości zysku“ kara wynosić może 
tylko od 6 miesięcy do roku. W wypadku 
potwierdzenia pytań co do nakłaniania do 
dezercyi kara wyznaczoną być może od 1 
roku do 5 lat więzienia. 

Piąta grupa obejmuje oddzielne pyta- 
tanie (nr. p. 235) co do Juliusza Loewen- 
berga w kierunku przybrania fałszywego 
charakteru urzędnika publicznego t. j. sta- 
rosty. 

Szósta grupę stanowi także oddzielne 
pytanie (nr. 236) odnoszące się wyłacznie 
do Marcelego Iwaniekiego o nadużycie wła- 
dzy urzędowej: czy jako c. k. kontrolor cłowy, 
sprawujący pograniczną kontrolę polieyjną 
na dworcu kolei w Oświęcimiu, a więc jako 
urzędnik państwa w urzędzie do jakiego był 
zobowiązanym, uwodząe się chęcią zysku, w 
celu wyrządzenia szkody i to państwu w pra- 
wie jego do żądania dopełnienia powinności 
służby wojskowej, oraz w sprawie wykony- 
wania kontroli policyjnej nad nieuprawnio- 
nym! wychodźcami, w szczególności zaś nad 
uchylającymi się od poboru wojskowego lub 
zbiegającym od służby wojskowej, jak rów- 
nież w celu wyrządzenia szkody majątkowej 
osobom do Ameryki się udającym, różnemi 
sposobami, a w szczególności przez zmusza- 
nie podróżnych do zakupna biletów okręto- 
wych w agencyi Klausnerowsko-Herzowskiej 
oraz odbieranie im biletów okrętowych u 
nych agentów zakupionych lub zadatkowa- 
nych, władzy swej nadużywał oraz od pra- 
wego pełnienia obowiązków urzędu swego 
odnieść się dawał? i i s 

W razie potwierdzenia pytania, grozi 
oskarżonemu kara oć 1 do 5 lat więzienia. 

Siódma grupa pytań (ud 237 do 241), 
odnosi się do wszystkich oskarżonych człon- 

ów agencyi Klausnerowsko - Herzowskiej, a 
wystylizowaną jest w kierunku zbrodni prze- 
kupstwa, popełnionej na osobach Iwaniekiego 
1 Srokowskiego, wójta Harmaty, Żandarma 
nubeny'ego i Hodowskiego. zał 
əra, Grupa ósma obejmuje pytania (242 1 
428), co do oskarżonych Łanderera i Lan- 
dua o przekupstwo (względnie usiłowane 
przekupstwo) strażnika policyjnego Józefa 
Czajkowskiego. Kara od 6 miesięcy do roku, 
względnie od 1 miesiąca do sześciu. 

Dziewiąta grupa obejmuje pytania głó- 
wnc od 244 do 276), dotyczące ageneyi bre- 
menñskiej odnośnie do urzędników tej agencji 
1 Opiewają one na ułatwienie dezereyi, uwie- 
dzenie do dezercyi, współwinę w zbrodni 
gwałtu publicznego, zaś odnośnie do najemni- 
ków również na ułatwianie i uwiedzenie do 

czercyi, a nadto na zbrodnię gwałtu publi- 
znego przez wymuszenie. 
tni „Ostatnią wreszcie grupę stanowi osta- 
ie 1 jedyne pytanie (ur. 848) odnoszące 
NE . wyłącznie do oskarżonego Landerera 
v kierunku zbrodni oszustwa, _ popełnianej 
i je szereg lat wielu przed kwietniem roku 
idac wysyłanych przez niego o 
300 21, o Ameryki z ich szkodą po na 


Po odezytani ań obrońcy od- 
bii R ytanin tych pytań obrońcy od 
Pewnych zmian w by 
ich zdaniem od 
Z mastępujących po 


taniach, odbiegających 
aktu oskarżenia, głównie 
wodów: 1) Ponieważ opu- 


ua której postanowili zażądać į 
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. 
szezono we wszystkich pytaniach zarzut wer- 
bowania do wychodźtwa — zawarty w akcie 
oskarżenia; 2) ponieważ wszędzie w pyta- 
niach wyraz aktu oskarżenia „wychodźca” 
zmieniono na „podróżny“ co jest pojęciem 
daleko szerszem; 3) ponieważ w pytaniach 
co do oszustwa, postawiono zarzut ogólnikowo, 
bez wymienienia osób oszukanych; 4) w py- 
taniach co do gwałtu publicznego i wymu- 
szenia nie wymieniono osób poszkodowanych; 
5) w pytaniach dotyczących nakłaniania do 
dezercyi opuszczono nazwiska rzekomych de- 

zerterów. 
Co do pierwszych trzech punktów za- 
powiedział dr. Rosenblatt, że będzie żądał 
zmiany pytan, co do 4 punktu uczyni to dr. 


Łazarski, co do 5 dr. Goldhammer. 
Wadowice, 14 lutego. 
W myśl podanych wczoraj uchwał 


konferencyi obrońców, postawili też wnioski 
z żadaniem zmian i uzupełnienia pytań o 
brońcy: dr. Rosenblatt i Łazarski. 
Nadto obr. dr. Daniel zażadał postawienia 
8 pytań dodatkowych co do Iwanickiepo, a 
mianowicie: 1. czy Iwanicki, mając Świado- 
mość przestępstw zarzuconych urzędnikom 
agenci. porozumiewał się poprzednio ze 
sprawcami? 2. czy Iwanicki jako e. k. kon- 
trolor cłowy sprawował władzę policyjną 
pograniczbą, a W szezególności na dworcu 
kolei w Oświęcimiu; 3. (pytanie ewentualne) 
czy Iwanicki winnym jest, że jako kontro- 
lor c. k. głównego urzędu cłowego w Oświę- 
cimiu, dopuszczał się w czasie urzędowania 
czynnych obelg, a w szczególnosci nieuza- 
suduionego w ustawie aresztowania ? 

Obrońca dr. Goldhammer imie 
niem wszystkich obrońców żądał uzupełnie- 
nia pytań, odnoszących się do zbrodui de- 
zercyi w tym kierunku, głównie zaś, uby 
wymieniono osoby rzekomo zbiegłe lub do 
zbiegostwa nakłonione i to na podstawie 
wykazów c. k. komend wojskowych, dalej, 
aby dodano kryteryam co do porozumienia 
się poprzedniego ze zbiegami. Z żądaniem 
korektury kilku pytań wystąpili także drowie 
Horn iCieszyński. 

Prokurator dr. Ogniewski oświad- 
czył, iż w zasadzie zgadza się na strukturę 
pytań przez trybunał postawionych i wniósł 
tylko drobne stylistyczne poprawki, poczem 
obszernie odpowiadał na żądania obrońców, 
oświadczając, że na żadne z nich zgodzić się 
nie może. Zdaniem prokuratora pytania nie 
odbiegają w zasadzie od aktu oskarżenia, a 
poprawki i uzupełnienia są po części nieod- 
powiedne, po części zbyteczne. 

Po wywodach prokuratora, wniosków 
swoich bronili obrońcy: prof. dr. Rosenblatt, 
dr. Goldhammer i dr. Daniel. — Zabierał 
też głos raz jeszcze prokurator dr. Ogniewski. 

Po skończeniu wywodów odroczył prze- 
wodniczący rozprawę do piątku d. 20 b. m. 
godziny 3 po południu. 

Tak więc z dniem dzisiejszym rozpo- 
czyna się czwarty miesiąc trwania roz- 
prawy. * 

Rozprawa, zapowiedziane dziś na go- 
dzinę 8 po południu nie odbyła się dlatego, 
że prace trybunału spowodowane wnioskami 
obrońców w sprawie pytań, ukończonemi je- 
szcze być nie mogły. 

Rozprawa odbyć się ma jutro, w so- 
botę d. 15 b. m. o godz. 9 rano. 

Po ogłoszeniu uchwał trybunału, zabie- 
rze głos prokurator dr. Ogniewski. 


-GOSPODARSTVO I HANDAL 


— Z lwowskiego targu. Ceny ró- 
mych artykułów żywności i potrzeb gospodar- 
stwa domowego, podniosły się znacznie w po- 
równaniu z tymże czasem roku ubiegłego. Pod- 
wyższyły się mianowicie — co zresztą było do 
przewidzenia — bardzo znacznie ceny zboża, 
paszy, mąki i chleba, jedyne tylko bowiem kar- 
toile utrzymały się w zniżonej cenie. W sto- 
sunku do cen zboża, ceny mięsa nie obniżyły 
się prawie zupełnie, ceny produktów zwierzę- 
cych, ogółem rzecz biorąc, poszły w górę, spa- 
dły natomiast znacznie ceny spirytusu i wódki. 
Podając poniżej ceny przeciętne najgłówniej- 
szych artykułów gospodarstwa domowego, za- 
znaczamy obok w nawiasach ceny ze stycznia 
zeszłego roku. 

W styczniu 1890 roku płacono na targu 
lwowskim (przeciętnie) za 1 hektoliter pszeni- 
cy 6 zł, 524 cd. (5 zł. 127); żyto 5 zł. 3848 
st. (3 zł, 66:3 ct.); jęczmienia 4 zł. 23 et. (8 
zł, UT:2 ct.); owsa 38 zł. 17:6 ct. (2 zł. 80 
ct.); prosa 7 zł. 40 et. (5 zł. 18 ct). — Za 
100 kilogramów siana 3 zł. 187 ct. (2 zł. 
122 et.); słomy 2 zł. 372 ct. (1 zł. 32 et); 
mèki pszennej nr. 0. 18 zł 90 et. (15 zł. 72 
ct.); nr.3 17 zł 70 et. (14 zł. 52 ct.); nr.5. 
16 zł. 90 et. (13 zł 10 et.); mąki żytuiej nr. 
2. 13 zł. 50 ct. (9 zł. 30 ct.); ur. 3. 10 zł. 
20 et. (G zł, 60 et) Inne rodzaje mąki, 
krupy. krochmal, olej, wykazują bardzo małe 
różnice z rokiem poprzednim, podobnie i cena 


bułek ; natomiast znacznie podniosła się cena 
chleba — i tak: 1 kl chleba pszennego 15-2 
ct. (12:6 ct.); żytniego 135 ct. (105 ct.); 
pszennego razowego 101 ct. (5 et.); żytniego 
razowego DT ct. (7 et.). — Ceny produktów 
zwierzęcych były następujące — za 1 kilogram: 
słonina świeża 69 et, (67:5 et.); słonina wę- 
dzona i smalec wieprzowy 70 st. (75 et.); łój 
topiony czysty 48 et. (36 ct.); masło świeże 1 
zł. 25 et. (1 zł. 15 ct.) stare 1 zł. (98 et.); 
jeden litr mleka niezbieranego 12 ct. (10 ct.); 
śmietanki słodkiej 40 ct. (50 ct.); para jaj 5 
ct, (66 ct.) kopa jaj 2 zł 15 et. (1 2ł 
56:5 ct.). 

Ceny spirytusu i wódki, jak to już za- 
znaczyliśmy, spadły zmacznie, za jeden bowiem 
hektoliter spirytusu 46 pre, płacono 54 zł. 
66 zł.); za Í litr wódki 45 pre. 36 ct. (45 
ct.) — Paliwo i węgiel utrzymały się w tej 
samej cenie, to roku poprzedniego. Zestawienie 
powyższe dokonane Zostało na podstawie dat 
miejskiego urzędu targowego. 


Wydział Towarzystwa leśnego ga- 
licyjskiego rozpisuje następujący konkurs: W myśl 
uchwały VII walnego zgromadzenia Towarzy- 
stwa leśnego galieyjskiego z dnia 29 sierpnia 
1889 rozpisuje się konkurs na premiowanie 
dwóch najlepszych oryginalnych prac piśmien- 
nych z dziedziny gospodarstwa leśnego w języ- 
ku polskim. Wybór tematów przysłuża autoro- 
wi, chociaż byłoby do życzenia, ażeby tematy 
odnosiły się do stosunków i potrzeb krajowych. 
Prace premiowane zostają własnością autorów; 
a tak premiowane jak i nie premiowane zostają 
zwrócone autorom. 

Za pracę najlepszą wyznacza się 100 zł., 
za druga 50 zł 

Ubiegający się o nagrodę musi być człon- 
kiem Towarzystwa leśnego galicyjskiego i wi- 
nien nadesłać praeę do premiowania najdalej 
do końca lipca 1890 r., do wydziału Towarzy- 
stwa (plac Chorążczyzny l. 4). Prace koukur- 
sowe zaopatrzyć należy pewną dewizą, a nie 
podpisem autora; w osobnej zaś kopercie za- 
pieczętowanej, z tą samą dewizą na wierzchu, 
mieścić się ma nazwisko autora. 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 15 lutego 1890. 
Lwów, pszenica 8:50 do 9:10, żyto 
7:40 do 7:80, jęczmień 6-— de 8:—, owies 
obroczny 7:— do 7:50, rzepak 1550 do 16:50, 
groch %*— do 132—, wyka 5:50 do 6-—, bo- 


bik —— do ——, hreczka — — do — —, 
kukurudza —*— do —*—, chmiel za 56 kilo 
—:— do —'—, koniczyna czerwona 35— do 
55—, koniczyna biała —*— do —*—, koni- 
czyna szwedzka —'— do —*—. 


Tarnopol, pszenica 8:50 do 9:40, żyto 
%:— do 725, jęczmień browarny 6: — do 8—, 
owies—' — do %*—, groch %*— do 11—,wy- 
ka 4:80 do 5:25, rzepak 15:— do 16.—, 
Inianka —'— do —*—, koniczyna czerwona 
386— do50*—, koniczyna biała —*— do —* —, 
koniczyna szwedzka —*— do — —. 

Jarosław, pszenica 8-30 do 8-76, żyto 
7:— do 7:60, jęczmień 6:50, do 8:—, owies 
6:80 do 7:20, groch 7%— do 11:50, wyka 
—'— do — —, rzepak 15*— do16:—, lnianka 
—:— do —'—, koniczyna czerwona 36:— do 
50—, koniczyna biała —*— do —*—, koni- 
zcyna szwedzka —'— do ——, tymotka —— 
do = —. 

Podwołoczyska, pszenica 8-90 do 9:65, 
żyto —— do 7:65, jęczmień 6:50 do 875, 
owies 7- do—'—, groch 7*— do 18%*—, wy- 
ka do —'—, rzepak 16:— do 1670, 
Inianka —— do —'—, koniczyna czerwona 
40:— do55*—, koniczyna biała —*— do —'—, 
koniczyna szedzka —*— do —' —. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 


Chmiel od 25— do 45— zł. za 56 
kilo, loco Lwów, nominalnie, 


Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 11-50 do 11:75 zł. 

Usposobienie mdłe, brak kupeów. Trudna 
sprzedaż. Ceny więcej nominalne. 


+) Przedruk wzbrc1 ony. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 1 do 8 lutego 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 8:90 do 9:25, 
żyto 1:56 do 7-80, jęczmień browarny 7:75 do 
8—, pastewny 6-— do 6:50, owies 7*— do 
7:25, hreczka 6:50 do 6:75, kukwrudza zeszło- 
roczna 6-25 do 6:50, nowa 5'75 do 6-—, groch 
do gotowania 8-50 do 9:50, pastewny 6'75 do 
do 7*—, fasola 9 do 1850, bobik —.— do 
—'—, wyka 650 do 6'75, koniczyna 85" do 
55 —, amyż rosyjski 24 — do 26: - , anyż pła- 
ski 20-— do 23:—, kminek 19 -- do 20 , 
rzepak zimowy 15:— do 15*25, letni 15— do 


6: , lmianka 8-— do 975, nasienie lniane 
8:50 do 9* -, nafta zwykła 13-50 do 1450, 


salonowa 16 50 do 18775, wszystko za 100 kilogr., 
spirytus 10.000 literprocentowy kontyngento- 
wany z podatkiem konsumeyjnym 46°20 do 46 40. 


OSTATNIA POCZTA 


Na przedwezorajszym obiedzie dwor- 
skim w zamku budapeszteńskim, Najj. Pan 
miał po prawej stronie hrabiego Hartenau 
(księcia Aleksandra Battenberga), po lewej 
prezesa gabinetu Tiszę. Po obiedzie, podczas 
którego Monarcha prowadził żywą rozmowę 
z hr. Hartenau, odbył Jego Ces Mość dłuż- 
sze cercle. 

Najj. Pan przyjmował przedwczoraj 
na dłuższem posłuchauiu p. Ministra spraw 
zagranicznych, hr. Kalnoky'ego. 

W apartamentach Najdost. Arcyksięcia 
Karola Ludwika odbył się we czwartek 
wieczorem obiad familijny na 24 osób, 
w którym wzięli udział przebywający w Wie- 
dniu Członkowie Najw. Domu. 


Poseł szwajcarski przy Dworze wie- 
deńskim, pan Aepli, doręczył Ministerstwu 
spraw zagranicznych dnia 7-go b. rm. zapro- 
szenie na międzynarodową konferencyę, %W0- 
anu w sprawie robotniczej do Berua na 5 
maja b. r, 

laba deputowanych w dalszym ciągu 
wczorajszych obrad załatwiła projekt ustawy 
regulującej zewnętrzne stosunki prawne 
gmin izraelickich W dyskusyi szczegółowej 
przyjęto bez zmiany 28 pierwsze paragrafy. 

Tylko przy $. 9, na wniosek deputo- 
wanego Pimińskiego, z którym zgodził się 
reprezentant Rządu, radea ministeryalny 
Rittner, wykreślono ustęp, zawierający vo- 
stanowienie, iż dla prawa wyborczego w gmi- 
nach wyznaniowych rozstrzygającą jest opła- 
ta obowiązkowej wkładki. 


Klub staroczeski wybrał podkomitet 
dla zbadania braków w szkolnietwie w Cze- 
chach, na Morawie i Szląsku; przedewszyst- 
kiem chodzi o rozszerzenie klinik na wy- 
działe medycznym wszechnicy czeskiej, tu- 
dzież o rozszerzenie politechniki czeskiej, 


Neue fr. Presse dowiaduje się, iż wkrót- 
ce zostanie zwołaną komisya , której przeka- 
zano wniosek w sprawie urządzenia izb ro- 
botniczych, oczekują bowiem, iż ze względu 
na działalność, jaką rozwinięto w Niemczech, 
celem załatwienia kwestyi robotniczej, Rząd 
zajmie w obec pomienionego wniosku więcej 
przychylne niż dotychczas stanowisko. 


Cesarz Wilhelm odbył przedwczoraj 
dłuższą konferencyę z nowym ministrem han- 
dlu, baronem Berlepschem. 


Berlińska Taegliche Rundschau podała 
w dwóch artykułach przebieg rzeczy, jaki 
poprzedził znane reskrypta cesarskie. Z tego 
przedstawienia wynika, że zapatrywania ce- 
sarza różniły się znacznie od zdania ks. 
Bismarcka względem stanowiska, jakie zająć 
wypada wobec dążności socyalistów i że ks. 
Bismarek, nie chcąc pozostawać w opozycyi 
ze zdaniem cesarskiem, złożył tekę minister- 
stwa handłu i pozostawił poniekąd cesarzowi 
otwartą drogę dla próby zaprowadzenia in- 
nych środków. To samo pismo wyraża prze- 
konanie, że cesarz nienawidzi systemu pro- 
wokacyjnego i że z tego powodu ustąpić 
musiał radca policyjny Krueger. 

W kołach berlińskich nie wiedzą na 
pewne, oile powyższe szczegóły są wiarogo- 
dne, zastanawia jednak wszystkich, że żadne 
z pism urzędowych lub półurzędowych nie 
zaprzeczyło enuncyacyom Taeglache Rund- 
schau, któremi w tej chwili wszystkie zaj- 
mują się dzienniki. 


W tych dniach, jak donosi Kijewlunin 
28 Czechów-katolików z kolonii Hollendry, 
w pow. Berdyezowskim, przyjęło prawosła- 
wie. Wedle tegoź dziennika wielu innych 
Czechów z tej kolonii zamierza również 
przejść na wiarę prawosławną, lecz pierwej 
chea się poduczyć języka rossyjskiego. 

. A Petersburga donoszą, że komisya re- 
widująca programy gimnazyów klasycznych 
postanowiła podwoić liczbę godzin języka 
rossyjskiego we wszystkich klasach, zmniej- 
szywszy odpowiednio ilość lekcyj języków 
łacińskiego i greckiego. 


Depesze z Sofii potwierdzają obiegającą 
pogłoskę, iż spiskowcy mieli zamiar powołać 
na tron księcia Czarnogóry, gdyby się za- 
mach Paniey był powiódł. 


Paryski korespondent Voss. Zżg. do- 


Wszyscy uwięzieni za okrzyki jako rze- 
komi monarchiści, tłómaezyli się w policyi, 
$ 


u 


że do tej demonstracji zostali wynajęci przez 
p. Mayol de Luppe i że podzieleni na kate- 
gorye otrzymali, każdy z pierwszej grupy 
po 20 franków, panowie w paltotach i cy- 
lindrach po 10 franków, ludzie w surdutach 
codziennych i kapeluszach niskich po 5 fran- 
ków a każdy robotnik w bluzie po dwa 
franki. 

Radykalna Lanterne mocno jest obu- 
rzona, że obóz zachowawczy przyjął lekce- 
ważąco ewentualne ułaskawienie księcia Or- 
leanu i pisze z tego powodu : 

Kto sobie z łaski nie nie robi, temu 
wymierzyć trzeba tylko, co nakazuje prawo. 
Rząd byłby chyba pozbawiony zdrowych 
zmysłów, gdyby tego nie widział. 

Journal des Debats mniema, iż rząd 
mimo wyzywającego zachowania się prze- 
ciwników, zachowa krew zimną. 


W Madrycie otrzymano z Lizbony do- 
niesienia, że sytuacya w Portugalii jest gro- 
ána. Król nie wychodzi wcale z pałacu. Ga- 
binet lizboński miał się zdecydować na od- 
roczenie konferencyi, ażeby rokować z Anglią 
bezpośrednio. 
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TAAA GŁZETY VOWS 


Wadowice, 15 lutego. (Tel. pr.) 
Klausner zachorował, co przeszkodziło 
rozpoczęciu wywodów prokuratora. Od- 
roczono do poniedziałku rozprawę, która 
się rozpocznie mową prokuratora Ognie- 
wskiego. 


Wiedeń, 15 lutego. (Tel. pr) 
Jan Stanisław hr. Mieroszowski zmarł 
wczoraj, rażony apopleksyą. Liczył lat 
64; był dłuższy czas posłem do kady 
państwa a po okupacji Bośnii, pełnił 
jakiś czas tunkcyeradcy rządowego w 
Sarajewie. 


Wiedeń, 15 lutego. Izba posłów 
ukończyła rozprawę szczegółową nad 
projektem do ustawy 0 uregulowaniu 
zewnętrznych stosunków izraelickich 
gmin wyznaniowych, przyjmujące go po 
większej części bez zmiany, jak rów- 
nież proponowaną przez komisyę rezo- 
lucyę, wzywającą Rząd do urządzenia 
zakładów dla kształcenia izraeliekich 
nauczycieli religii i szkół rabinackich. 

Rząd przedłożył projekt ustawy, 
dotyczącej zawarcia ugody z reprezen- 
tacyą krajową galicyjską, w sprawie 
uregulowania stosunku państwa do fun- 
duszów indemnizacyjnych, dalej projekt 
ustawy o zmianach postanowień ordy- 
nacyi wyborczej dla niefidcikomisowej 
wielkiej własności w Czechach. 

Wiedeń, 15 lutego. (Tel. pr.) 
Doniesienia o rokowaniach z Rumunią 
względem traktatu handlowego są przed- 
wczesne. 
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Wiedeń, 15 lutego. (Tel. pryw.) 
Projekt ustawy, odnoszący się do galic. 
funduszu indemnizacyjnego, przy- 
dzielony został komisyi budżetowej. Ko- 
misya wybrała subkomitet, złożony z 
deput. Zelthamera, Beera i Madejskie- 
go dla narad przygotowawczych. Pro- 
jekt ustawy: 1) odpisuje kwotę  złr. 
75,1%2.500, udzieloną przez państwo 
galic. funduszowi indemnizacyjnemu po 
31 grudnia 1882 tytułem zaliczek, oraz 
bezprocentowych zwrotnych dodatków 
od 1883 r. do 1887 włącznie. 2) W miej- 
see dotychczasowego bezprocentowego 
dodatku państwowego w kwocie złr. 
2,625.000 rocznie, udzieloną będzie sub- 
wencya państwowa niczwrotna w kwo- 
cie 2,100.000 złr. i roczna zwrotna bez- 
procentowa zaliczka w wysokości złr. 
325.000. 3) Reszta potrzeb indemniza- 
cyjnych, jakie się okażą po odtrąceniu 
subwencyi i zaliczki, ma być pokryta 
przez kraj za pomocą dodatków do bez- 
pośrednich podatków. 4) Galicya ma 
zobowiązać się do spłacenia powyższych 
bezprocentowych zaliczek w przeciągu 
3 lat, począwszy od 1899 r. 


Wiedeń, 15 lutego. (Tel. pr.) 
Listy nadeszłe do tutejszej Nuncyatury, 
datowane 11 b. m. z Rzymu, donoszą, 
że Papież jakkolwiek ciężko dotknięty 
śmiercią brata, znajduje się w najlep- 
szem zdrowiu. 

Berlin, 15 lutego. Przy otwar- 
ciu rady stanu miał cesarz przemowę, 
w której oświadczył, iż wolą jego jest 
usłyszeć opinię rady stanu o środkach 
zmierzających do lepszego uregulowa- 
nia stosunków stanu robotniczego, a to 
zanim przygotować się mające proje- 
kta ustaw wejdą do ciał parlamentar- 
nych. Cesarz wyliczył zadania rady 
stanu. Idzie przedewszystkiem o zape- 
wnienie robotnikom ochrony przeciw sa- 
mowolnemu a bezgranicznemu wyzy- 
skiwaniu siły ich pracy, przyczem roz- 
ważyć trzeba będzie, o ile przemysł 
będzie mógł znieść bez szkody zwię- 
kszone ciężary kosztów produkcyi w 
skutek ściślejszych przepisów na ko- 
rzyść robotników. Uesarz poczytuje 
także za ważne ustanowienie formy, w 
jaki sposób robotnicy, t. j. reprezen- 
tanci ich mają uczestniczyć we wspól- 
nej działalności i w jaki sposób wła- 
dzom państwowym ma być nastręczo- 
na sposobność informowania się nic- 
wątpliwego o stosunkach robotników. 
Cesarz podnosi szezególniej ważność 
tych kwestyj, które są w związku z 
poruszonem przezeń międzynarodowem 
uregulowaniem. Jakkolwiek nie wszyst- 
kie pożądane ulepszenia, to jest środki 
państwowe są do osiągnięcia, a miło- 
ści bliźniego, Kościołowi i szkole po- 
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zostaje szerokie i otwarte pole działa- 
nia, skoro jednak powiedzie się zado- 
wolić usprawiedliwione interesa ladno- 
ści pracującej, to rada stanu może być 
pewna wdzięczności cesarza i uznania 
narodu. Przedłożenia będą radzie sta- 
nu bezzwłocznie doręczone. Referen- 
tem został zamianowany starszy bur- 
mistrz Miquel. Obrady w sekcyach roz- 
poczną się dnia 26 b. m. 


Berlin, 15 lutego. Rozkaz gabi- 
netowy dotyczący organizacyi korpusu 
kadetów, kładzie przedewszystkiem na- 
cisk na potrzebę religijnego i moral- 
nego wychowania elewów, na Szcze 
gólne pielęgnowanie nauki historyi no- 
wożytnej a zwłaszcza niemieckiej, dalej 
na specyalną znajomość geografii kraju 
ojczystego. W nauce o literaturze mają 
być najgłówniej uwzględniane dziela 
pisarzy niemieckich. Co do nauki jọ- 
zyków obcych, należy w pierwszym 
rzędzie mieć wzgląd na praktyczny tej 
nauki pożytek. 

Drugi rozkaz gabinetowy zawiera 
postanowienia co do kar, z powodu 
złego obchodzenia się z podwładnymi. 


Metz, 15 lutego. Władza zakazała 
na podstawie ustawy prasowej druko- 
wania listu pasterskiego, wydanego z 
okazyi wielkiego postu, przez tutejsze- 
go biskupa. 

Sofia, 15 lutego Uwięziony nie- 
dawno poddany rossyjski, Naidin, zo- 
stał uwolniony, ponieważ nie znalezio- 
no żadnego dowodu współwiny jego 
w Sprawie Panicy. 

Paryż, 15 lutego. Księciu Luy- 
nes, z powodu zachowania się jego 
na wyprawionej wczoraj uczcie stu- 
denckiej, zostało cofnięte pozwolenie 
odwiedzania ks. Orleańskiego w Con- 
ciergerie. 

Według Temps, rząd postanowił 
kończącego się z dniem ł3-g0 marca 
traktatu handlowego francusko - turec- 
kiego nie odnawiać, ażeby wobec 
zbliżającego się wkrótce wygaśnięcia 
wszystkich innych traktatów handlo- 
wych, nie wchodzić w żadne nowe 
zobowiązania. 


Rzym, 15 lutego. Rząd przedło- 
żył Izbie projekt co do obowiązkowe- 
go ubezpieczania robotników od wy- 
padków; do premij ubezpieczenia mają 
się przyczyniać W "/10 częściach praco- 
dawcy, W 1/40 robotnicy. 

Paryż, 15 lutego. (Tel. pr.) 
National wywodzi, że Francya posiada 
2/, papierów pożyczkowych rossyjskich: 
fakt to przerażający, albowiem Rossya 
może wprawdzie wypełnić zobowiąza- 
nia podezas pokoju, ale na wypadek 
wojny z pewnością procentów płacić 


nie będzie, bo nie posiada żadnych re- 
zerw i żadnych zapasów metalowych. 

Lizbona, 15 lutego. Policya roz- 
wiązała tutejsze stowarzyszenie studen- 
tów, jako podejrzane o dążenia repu- 
blikańskie i zabrała wszystkie znale- 
zione w lokalu stowarzyszenia papiery. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 14 lutego 1890 r., godzina 1 
minut 40. Alp. Towarz. górnicze 107:75, Wę- 
gierskie akcye kredytowe 352'50, Akcye anglo- 
austryackie 167-10, Akcye banku Union 259-50, 
Akcye kolei Karola Ludwika 18850, Akcye 
kolei północnej 262:50, Akcye kolei południo- 
wej 1380*—, Losy tureckie 36:20, Akcye kolei 
państwowej 215'75, Akcye kolei Alföld. —'—, 
Akcye kolei Tiwowsko - Czerniowieckiei 23850, 
Akcje kolei węg. półnoeno-wschodniej 191:—, 
Wiedeńskie losy komunalne 148:50, Akcye ty- 
toniowe 115*—, Galicyjskie obligacye indemniz 
acyjne 105'—, Losy regulacyi Cisy —'—, 
Akcye kolei Rudolfa —*—, Akcye kolei Al- 
brechta —'—, Akeyo kolei Elbetal 22250, 
Akcye banku dla krajów koronnych 28840, 
4-prc. węgierska renta złota 1038:35, Akcya 
banku związkowego 12460, Akcye banku obro- 
towego —'—, Rubel papierowy 1'28:50, We- 
gierskie losy —'—, Marka niemiecka —'—, 
Kolej Karola Ludwika —*—, węgierska rent. 
papierowa 9930. Usposobienie wzmocnione. 
Wiedeń, 15 lutego 1890, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 82150, Anglo- 
austryackie 17680, Unionbank 259-50, Kolej 


Karola Ludwika —'—, Południowa 18525, 
Renta papierowa —'—, 9-pre. galie. hipoteczne 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —'—, 49/, pre. listy zasta- 


wne banku krajowego 98°75, 4'/,-pre. pożyez- 
ka krajowa z roku 1888 9725, Napoleondor 
9:44*—, Rubel papierowy 239:80, 4-pre, we- 
gierska renta złota 103:60,  Usposobienie 
ciche. 


Telegramy zbożowe z dnia 14 lute- 
go 1890 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 


gramów —'— do —*— zł., żyto — — do —*— 
zł., jęczmień —'— do —' — zł., kukurudza —.— 
do —*— zł., owies —*— do —'— zł, oko- 
wita per 10.000 litr procent 12:75 do 12:87 
zł. Szczecin: Pszenica —.— do —'— zł,, 
rzepak —'*— do —'— zł, spirytus —.— 
do —'— zł, kukurudza —'— do — — zł, 
Kolonia —— do — — zł., rzepak —— do 


—'— zł. za 100 kilogramów jesień. Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 8'43 do 845 zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na kwiecień) 19775 
do —'— zł, żyto —*— do —'— zł. spiry 
tus 88:20 zł, rzepakowy olej —'— do ——, 
zł. Paryż: mąka na miesiąc bieżący 52:25 fr. 


Odn „wiedzial ny Redaktor Adar Kragkowiecki. i 


Da Ekspedycyi 
Do dzisiejszego numeru dołącza się 
prospekt dzieł i cennik Księgarni Katolie- 
kiej w Poznania. 


Cennik Iwovskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 14. lutego 1890. 


Mecaz 
walutą austr. 


1. Akcje za sztukę. zir. et.  złr. ct 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. _ {186 5 189 5U 
Kol. iwow.-czer.-ja$ po 200 zł. wa. S]2%1 — 234 50 
qanku hip. galie. po 200 zł, wa. 8[300 — — — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. gz] — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. + x f 
Banku hipotecznego 5 pr. w. àa. £ 101 8% 102 3 
e 6 5 pr. w. A. 
wylosowane z 10 pr. premią 105 90 106 90 
Banku kraj 4, pr. wa. los. 51 l. „| 98 50 99 50 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a.  &f101 102 — 
pa z „ %pr w.a. 2]97 — 36 — 
4 z „ 5 pr. los. w 37l. $1101 -- 102 — 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41"/al. is} 94 40 95 40 
A og „ Ala pP n n 52 g 99 60 100 60 
p n ápr „ 56 Sf 93 50 94 50 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej s] 
6 pre.) 3 pr. w. a. * likwidaeyi =] 55 — 58 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. idawuniej a 
5 pr.) 2'/ą pr. wa. w likwidacyi-* 46 — 49 — 
8. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakład dla Gal. i 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. = — —=— 
4. Obligi za 100 zł. E 
indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 30 105 30 
Galie. funduszu propin. 4 pr, wa. f 91 60 92 60 
Oblig komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośc. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. too 50 101 50 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1878 po 6 pr. wa. 104 — 106 — 
Pożyezki kr. z r. 1883 po 4" pr. wa. 97 25 98 25 
5. Losy miasta Krako ‘a 23 Rde) — 
Š Stanisławowa aa e  Bj 
6. Monety. p 
Dukat holenderski 5 49 5 59 
Dukat cesarski 5 56 5 66 
Nepoleondor 9 40 9 50 
Półimperyał . . . - 9 65 a 15 
Rubel rossyjski srebrny 1 32 1 42 
n A papierowy NZS, IL 285 
100 marek niemieckich 57 85 58 66 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 13. lutego 1890. 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot 


maj-listopad . 88.85 89.035 
laty-sierpień . . . . . . . . . 88.65 88.05 
Jednolity dłag państwa w srebrze 
styczeń- lipiec . 88.75 83.95 
kwiecień-październik . . . . . . 88.80 89.— 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k, 4 pr. 188.75 134.25 
> 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140.50 141.— 
3 1860 po 100 zir. 5 pr. 143.50 144.59 
1864 po 100 złr. . 177.— 177.50 
h „ 1864 po 50 złr. 177.50 — — 
Renty Com. po 4% litr. austr. . . . 149.20 150 — 
Listy zast. domen. państw. po 120 = == 
A Bpr + A a aa 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 101.85 102.05 


Austr. renta zł. wolna od podat, 4 pr. 110.70 110.90 


2. Obligacye indem, 5 pr. (za mł. m. K.) 

. 104,25 105.25 
. 104.50 105.50 
. 109 — 110 25 


Bukowiny 
Galicyi (+ s, 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 


Węgier za 100 zł, wa. 4 pr. . 
3. Akcye. 
Bank Auglo-aust. 200 zł. emit, zł. 120 166. 0 


88.60 


89.20 


166.90 


Inst. kred. dla haudlu po 160 zł. . . 320.25 321.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 590 — 506.-— 
Gal, banku hip. po 200 zł, . . . . 303.50 8 6— 


Gal. banku d. ban.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. ——— —.— 
Gal. zakł. kred. siem. a 200 zł. RE 
Bank dla krajów koronnych a 200 
Bank austro-węgierski a 600 z. . . 936.— 980. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 5859 59,— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 332.— 384,— 
Kol Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 

Kol. Preszów-Tarn. (w a.) a 200 zł. . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2625,— 2683.— 
ol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 187.75 188.45 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 230.50 231.50 


uł. 237.15 228.25 


żądają 
217.50 
135.75 
195.— 


płacą 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 217.—- 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 155.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 194.75 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-roluiczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. 
Powsz. austr. zak, kr. ziem 4'4 pr. 
WIZIOCIEKGZÓW a a a O 
premiowe po 8 pr. 108.50 


101.— 
109.— 


n » LJ 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6pr. —— — — 

OR op p „ w 2017 p see 

E ONES „ w 361.6 pr. 9850 59.50 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. 96.50 —.-— 

N „ po5pr . 101.25 101.75 

n Thi n n po 5 pr. w = 

37 iatach zwrotne . og 6 o TIOS OE 
Banku kraj 4a pr. wa. los. w 5L's |. 98.75 99.27 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. à L amisyi . . . , - 10025 —,— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l. wyl. . 101.50 10175 
Banku aust. węg. 4ta pr. . . . - 101.50 102.— 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . 100.50 101.50 


. 101.59 102.25 
5. Obligucye z prawem pierwszeństwa (za 100 4.) 
102.25 103.— 


Zakł. kr. ziem. po 5/4 pr. 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 


a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . —— —— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . 101. — 101.50 
A n po 100 zł}. w. a. . 101. 0 102.25 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
vo 800 zł. 4, pr. |. . „ . . . 10R.— 100.50 
dtto (Jarosław-Sokal) . . 939.60 10-10 
Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisya a 30U 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 82.80 82.90 
z r. 1884 90.— 9u.60 
z r. 1866 —— —— 
H ia JIEK) a o SRF > 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.90 102.30 
6, Losy. 
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 182.45 183.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 58— 59, — 
Tow. żegl. pax. na Dunaju po 100zł. m. k. 136.50 133. — 
Keglevicha po 10 zł. m. k. o —7 81— 


płacą żądają 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 43.5» 2450 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.— 24. 
Poźycz:ka miasta Budy po 40 zł. w.a. 59.— 61.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 58— 57.— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.50 19.70 

7 n węg. „ po 5 zł. 12.70 13..— 
Fundatya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a... RZ. 19.50 20.50 
Salma vo 40 zł. m. k.. . 54.50 60.50 
St. Genois po 40 zè. m. k. . . . . 62.— 68— 
Pożycz. m, Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —— 34 — 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 15.— 149.— 

7 » bo 50 zł. w. a. —— 72— 
Wałldsteinu po 20 zł. m. k, . 40.75 41.75 
Windischgritza po 20 zł. m. x, 55— 56— 

7. Weksle (za 3 miesiące). 

Augsburg na 100 zł. w. p, n. = — =—— 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . —— —— 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. -= — —.— 
Hamburg za 100 mirk. w. p. n. . =m — 
Londyn za 10 ft. szt. . 11925 119.89 


A 47 20,— 
Kurs złota. 


Paryż za 100 fr 


Dukat cesars! i men. 5.59.— 5.61 — 

„ pełnej wagi Gd, 5.58.— 
Korona « « « i a a e e ce p= m mow 
20-frankó vka 9.45— 9.46.— 


kossyjski półimperyał ) 
Talar zwiżzkowy , Ą 
Selma o s 5 a 
Z lwowskiej Izb 

Tel-grafowany kurt wiedeński. 


dnia 14. lutego 1890. 


Jednolity dług państwa w banknotach 50 J 
o E e w srebrze 89 | 1G 
Renta w złocie . Zoo 110 0 
5 pr. austr. renta marcowa 101 | 90 
Akcye banku austro-węgier . . . . 927 | — 
s n kredytowego wiedeńskiego §322 | — 
Londyn . ; 02 JUŻ | dB 

Napoleondor . 9 |45 
Dukat cesarski men. . 5 | 52) 
100 marek niemieckich . 58. |073/ą 


L. 9812 

C. k. Sąd powiatowy w Kutach podaje 
do wiadomości publicznej, że w dniach 14 
marca i 25 kwietnia 1890 o godz. 10 rano 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze- 
daż realności pod lk. 86 w Uscierykach po- 
łożonej, nie stanowiącej tabularnego ciała, 
należącej do Pinkasa Krauthammera jako 
uniwersalnego spadkobiercy Mykuły Hosta- 
ra vel Gaficzuka i na 1335 zł. sądownie o- 
Szacowanej w celu zaspokojenia pretensji 

reidy Kamilowej w kwocie 180 zł. wa. z 
PA. a to przy 1 terminie tylko za cenę sza- 
cunkową lub wyżej, przy 2% zaś terminie i 
niżej tejże. f , 

Resztę warunków licytacyjnych, tu- 
dzież protokoły zastawniczego opisania i o- 
szacowania przejrzane być mogą w tutejszo 
sądowej registraturze. saa 

Kuty, dnia 25 października 1889. 


L 10801 | (901 2—8) 

W tutejszym Sadzie odbędzie o go- 
dzinie 10 rano dnia 14 marca 1890 powy- 
żej ceny szacunkowej zaś 25 kwietnia 1890 
poniżej takowej przymusowa licytacya re- 
alności whl. 516 gminy stare Kuty obję- 
tej Stefana Fedyka własnej na rzecz Moj- 
żesza Sendera pto. 150 zł. zpn. 

Cena wywołania 150 zł. wa. 

Wadyum 15 zł. y 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. i 4 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych i tych którymby uahwała licytacyjna 
z jakichkolwiek przyczyn nie mogła być 
doręczoną ustanawia się kuratorem e. k. 
notaryusza p. Zarembę w Kutach, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kuty, dnia 27 grudnia 1689. 


L. 13272 
C. k. Sąd powiatowy w Przemyśla- 


(818 p) 


ent 


(900 2—3) | nanepayh AalouHyŁ n8Snunague keanesenn-; położonej wedle wyk, hip. 238 tejże małolet. 


CTBO. 

GnpoĄdkk HACTŚNHTK HA HEPKOWA 
TepmuH'k TÓAKKO 34 L'KHŚ KKIKAHSHŚ Aaa 
RHŻUJE, NHH ETOPOM XE 'FEDMHHH TAKOW'K 
HHBLUE TOK ykuna- 

[pouin 0YCAOKIA BMTAT HNOTESNHA H 
AKT OLYkHEHA MOSTA ESTH NEDEFAANENH 
B'h T. C AKTAY’h. j 

Ana Bkowreaeń HNOTEUHHYK, KOTO* | 
giu ski no Aann 10 AekaMspa 1889 rako 
ANA BhICTARAENA BÓTAFŚ HNSTEUNOFO HA 
HNOTEKŚ$ TOŃ pEAAKHOCTH BÓKUAM HAH KO- 
TQHMEKI prktuenie AKUHTANIIE AOZKAAAŁO- 
IHE NO BSA MKHMh NPHUHHAMAK AKO AÓ3- 
wkřiwin pkwena AOpSYENH BSTH HE MOTAH, 
OYCTAHOBAEHO KSPARTOPOWA AARSKATA Ap- 
Klminackoro A CFO ZACTSANHKOWMh AAKO- 
kara Ap. Ulikea3HNKOro, KOTPKLWK OAHO- 
cauHi p'kuieHA AOpSUŁNIH Z0CTAHŚT. 

Km Akmosk 1 pess$apa 1590. 


L. 14740 (815 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniach 19 marca 1890, 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 16go 
kwietnia 1890 nawet poniżej takowej, licy- | 
tacya realności lk. 285 według w. h.l. 222 
gminy Moskalówka, Josla i Małki Jagerman 
względnie ich masy spadkowej własnej, na 
rzecz Iwana Kabnia pto 240 zł. z pn. 

Cena wywołania 800 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus, | 
registraturze. A , | 

Dla nieznanych wierzycieli hipote- | 
cznych, ustanawia się kuratorem p. adwo- | 
kata dr. Wilkowskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. | 

Kosów, 19 listopada 1889. 


|dla realności ad d) cena szacunkowa w 


L. 6757 _ (864 2—3) 
C k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 


Franciszka Maryi. i Katarzyny Pietrychów 
po 1/6 części zaś do małoletnich Jana i Mi- 
chała Pietrychów po 1/4 części własnej, 
Cena wywołania 400 zł. wa. 
Wadyum 40 zł. wa. 


tutejszej registraturze, 
Leżajsk, dnia 4 grudnia 1889. 


L. 18283 (896 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. gal. za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie przeciw Petrowi Stepura 
o 11 ratpo6 zł. i jednej raty 6 zł. 32 ct. wa. z 
pn. zawiadamia, iż dnia 17 marca 1890i21 
kwietnia 1890 każdym razem o 10.godz. rano 
w B. III odbędzie się przymusowa publi- 
czna licytacya a) ciała hipotecznego wykazu 
hip. 228 księgi gruntowej gminy katastral- 
nej Wysocko objętego, b) połowy ciała hi- 
potecznego wykazu hip. 226 księgi grunto- 
wej gminy katastralnej Wysocko objętego, 
c) 12/48 części ciała hipotecznego wyk. bip. 
218 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Wysocko objętego, d) 386/144 części ciała 
hipotecznego wyk. hipot. 229 księgi grun- 
towej gminy katastralnej Wysocko objętego 
dłużnika Petra Stepury własnych z tem, iż 
każda z tych nieruchomości z osobna na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na drugim zaś terminie za ja- 
kąkolwiek cenę, nawet poniżej ceny wywo- 
łania najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo: 
stanie, 

Cenę wywołania stanowi dla realności 
ad a) cena szacunkowa w kwocie 346 zł. 
80 et.wa., dla realności ad b) cena szacun- 
kowa w kwocie 30 zł. 75 ct., dla realności 
ad e) cena szacunkowa w kwocie 75 zł. wa. 


kwocie 122 zł. 74 et. 
Zakład wynosi 10 pr. tych cen wywo- 


nach ogłasza w sprawie egzekucyjnej e. k. prowadzi 19 marca i 28 kwietnia 1890 ka- | łania. 


Wyciągi hipoteczne, akt ocenienia i 


,L. 4554 


(958 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy Grybowski ogła- 
sza iż w dniach 24 lutego 1890 i 24 mar- 
ca 1890 o godzinie 10 z rana odbędzie się 
w zabudowaniu sądowem przymusowa sprze- 


Į daż połowy realności pod lk. 132 w Grybo- 
Resztę warunków przejrzeć można w Ewie położonej według lwh. 449 ks. 


r. tej- 
że gminy spadkobiereów Antoniego dy 
rzyny Wojtarowiczów własnej, na rzecz ga- 
licyjskiego Zakładu kredytowego w likwi- 
dacyi we Lwowie peto. 24 rat po 12 zł. i 
1 raty 1% zł. 16 ct. aw. 

Cena wywołania 920 zł. 75 ct. aw. 

Wadyum wynosi 92 zł. 10 ct. wa. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

Grybów, 30 listopada 1889. 


L. 2859 | (968 1—3) 

W Sądzie powiatowym w Podgórzu na 
zaspokojenie pretensyi Józefa Kotarby 338 
zł. zpn. odbędzie się w dniach 13 marca 
1890 i 14 kwietnia 1890 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem lieytacyjna 
sprzedaż realności lwh 217 w Swiątnikach 
górnych Reginy Drapichowej własnej, 

ena wywołania 150 zł. 

Wadyum 15 zł, 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
koł oszacowania i wyciąg hipoteczny przej- 
rzeć można w tutejszosądowej registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy 

Podgórze, dnia 26 kwietnia 1889. 


L. 1324 .(937 1—8 

Dnia 18 marca i 21 kwietnia 189 
każdą razą o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w siedzibie Sądu przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod l. k. 12 w 
Niżankowicach położonej wykazem hipotecz- 
nym 504 objętej Maryi Kicy własnej, w ce- 
lu przymusowego ściągnięcia wierzytelno- 
ści małoletnich Hipolita i Grzegorza Cici- 
mirskich w kwocie 70 zł. aw. zpn. pod na- 
stępującymi warunkami: 


uprzyw Zakładu kredyt. włościańskiego w | żdym razem o godzinie 10 rano przymusową | 
likwidacyi we Lwowie przeciw Iwanowi ; sprzedaż realności lwh. 142 gminy Wiśnicz 
Pawlukowi pto. 21 rat po 15 zł. aw. zpn. l objętej dłużnika Piotra Giebułtowskiego wła- 
przymusową licytacyę realności dłużników  snej ne rzecz Majera Nebenzabla pto 340 zł. 
w Krosienku powiatu Przemyślany pod lk. 


Cena wywołania 2790 zł. 
101 położonej wyk. hip. 1. 161 ks. gr. gm. 


reszta warunków licytacyi mogą być przej- 
rzane w registraturze, 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
na sprzedać się mających nieruchomościach 
i po dniu 12 listopada 1839 jako dniu wy- 


Cena wywołania 770 zł. 

Wadyum 77 zł, 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub za tako- 
'wą, na drugim zaś terminie także niżej ce- 


Wadyum 279 zł. 

kat Krosienko objętej na 500 zł. oszaco- 
wanej w dniach 17 marca 1890 i 28 kwie- 
tnia 1890 w Sądzie o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającą, a to na pier- 
wszym terminie za lub wyżej ceny szacun- 
kowej, na drugim także niżej ceny. | 

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tusądowej do przei- 
rzenia. 

Przemyślany, 31 grudnia 1889. 


L. 10630 l ? 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o0- 
głasza, iż dnia 17 marca 1>90 r. i dnia 29 


kwietnia 1890 r. każdą razą o godzinie 10 |starczy registratura. 


raao, odbędzie się publiczna sprzedaż re- 
alności whl. 38 ks. gr. gm. Kanna objętej, 
Kazimierza Rusieckiego własnej, na rzecz 
Kalmana Goldfiingera, celem zaspokojenia 
sumy 130 zł. aw. zpn. 
Cena wywołania 1709 zł. 
Wadyum 171 zł. aw. ! ! 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny I 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. . M. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. notaryusz Trzecieski w Dą- 
z Sad powiatowy 
m ; 
Ach 1 października 1889. 


L. 11149 o a 

C. k. Sąd powiatowy W Dąbrowie 16 
głasza, iż dnia 18 marca 1890 r. 1 dnia 6 
kwietnia 1890 r. o godzinie 10 rano, odbę- 


dzie się publiczna sprzedaż realności whi. 
476 ks. gr. gim. Radgoszcz objętej, przed- 
tem Jana Mendysa, a obecnie Jana Agaty 
i Wojciecha Mendysów każdego w [s czę- 
Ści własnej, na rzecz Towarzystwa zalicz- 
kowego w Dąbrowie celem zaspokojenia Su- 
my 8% zł. aw. zpn. 
i Cena A AE 185 zł. 60 ct. 
Wadyum 73 zł. 56 ct. wa , 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 1 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
ist S . . . 
i oem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych pan. adwokat dr. Psarski w 
ąbrowie. si m 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, dnia 7 grudnia 1889 r. 


4. 53672 (949 2—3) 
II. k. Gsąn kpaekuń Rh Angog'k a0- 
Ade CHWK AO 3AFANHCH BkĄOMOCTH, HS 
Eh aHAgh 18 magra 1890 u 16 uwkTHA 
1830 gcerąa o 10 yack nepeąh noA8S ANENE 
OĄBSĄE CA RK TSTEŃLUNACK H r. Gsa'k 
KQAERAKWK NŚBAHUHA EFZEKSUIMHA AKUHTA" 
Uia NOAORHNH pEAANOCTH Adah W. K ŚLĄ 
BR /IkRORk noaoxkenoň BEAAM Biik. HAST: 
4. 556 Bioanspa A pewepa RadcHoh 
Ha gukanyna 575 sap. 3L Kp 4B- 
Baaiswa 60 3a 


Reszta warunków do przejrzenia w re- | dania wyciągu hipotecznego jakie prawa hi- 2 szacunkowej sprzedaną zostanie. 
gistraturze. | poteki nabyli, lub którymby dla jakiegokol- į Bliższe warunki licytacyjne wyciąg ta- 
Wiśniez, 31 grudnia 1889. wiek powodu uchwały sądowe done czone | kalian i akt ocenienia przejrzeć można 
ibyć nie mogły mianowany został kuratorem | w Sądzie. 
(934 2—-3) | dr. Gross adwokat w Brodach. .  Kuratorem niewiadomych postronnych 
Brody, dnia 25 grudnia 1889. | wierzycieli ustanowiono Józefa Gromniekie- 


L. 9946 
Ns zaspokojenie siedmiu rat po 15 zł. | 


(Z 


uk FOTŚKIĘK HAH CJĘ realności pod lk. 192 w Brzyskiej woli 


pn., odbędzie się w tutejszym Sądzie par 
21 lutego i dnia 2lgo marca 1890 każdym 
razem o godzinie 10 rano licytacyjna sprze- 
daż realności dłużników Iwana i Anny Szo- 


staków własnej pod 1. 104 Boratynie poło- | Podberezcach przeciw Franciszkowi Zołkie- | L. 7628 


żonej na rzecz galie, Zakładu kredyt. ziem- | 


(851 2—8) | skiego w Krakowie. 


Wadyum wynosi 100 zł. | 


| 
L. 7147 (909 2 A 
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach | 


ogłasza, że w Sprawie gr. kat. cerkwi w Í 


wiczowi pto 60 zł. wa. odbędzie się w tut.; 
Sądzie powiatowym dnia 6go marca 1890 i| 
dnia 10 kwietnia 1690 każdym razem o godz. | 


go ek. notaryusza w Niżankowiceach, 
(Z e. k. Sądu powiatowego. 
Niżankowice, 20 czerwca 1889. 


i (879 1—3) 
„Sąd powiatowy Kęcki rozpisał do egze- 
kucyjnej sprzedaży przez publiczną licyta- 
cyę połowy realności pod nr. 142 Iwh. 142 1/4 


Bliższe warunki, wyciąg tabularny do- 10 rano egzekuczjna sprzedaż połowy real- ; części realności lwh. 281 objętych w Bulowi- 


5 > s waw 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli , 


jest dr. Władysław Grabowski adwokat w 
Jarosławiu. 
Jarosław, 12 grudnia 1889, 


L. 1748 (931 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zniesienia wspólnej własności realności lhw. 
164 w Chrzanowie odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dniach 18 marca i 10go kwietnia 
1890 o godzinie 10 rano egzekucyjna licy- 
tacya tejże realności pod lwh. 16% w Chrza- 
nowie położonej Berka Wolfa Kleinmanna, 
Josla Kleinmanna, Feigli Kleinmannowej, 


Arona Wellnera i Róży Schónbergowej| we Lwowie przeciw Wojciechowi Buminowi jest 


własnej. 
Cena wywołania 860 zł. 
Wadyum 86 zł, 
Resztę warunków licytacyjnych przej- | 


rzeć można w repistraturze tutejszego sadu, | kwietnia 1890 każdym razem o godzinie do wi 
© J > v y o 


Kuratorem niewiadomych współwła- 
ścicieli wierzycieli adw. dr. Kremer z sub- 
stytucyą adw. dr. Kepplera w Chrzanowie. 

Chrzanów, 5 lutego 1890. 


L. 1896 (988 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Jó- 
zefa Plessnera a względnie spadkobierców 
tegoż w kwocie 2000 zł z pn., odbędzie się 
w tutejszym Sądzie na dniu 17 marca i 14 
kwietnia 1890 każdym razem o 10 godzinie 
Z rana egzekucyjna licytacyjna sprzedaż po- 
łowy realności pod lk. i lwh. 240 w Oświę- 
cimiu położonej a Joachima Kupermana | 
własnej. 

Cena szacunkowa 1150 zł. stanowi | 
cenę wywołania. 

Wadyum 115 zł. 

„ Reszta warunków licytacyjnych w ts. 

reigstraturze do przejrzenia, 

Oświęcim, dnia 13 listopada 1699. 


L 9370 (906 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu włość tj. jednej raty w kwocie 6 zł. 
82 et. z pn., odbędzie się dnia 14 marca i 
14 kwietnia 1890 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż przez licyta- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 38 z dnia 16 lutego 1890. 


wykaz hipot. l. 31 objętej tudzież realności į 
wykazu bip. 1. 880 tejże gminy objętej. | 
Wadyum wynosi 18 zł, 40 ct. w. a.j 
i 12 zł. w. a. j 
Cenę wywołania stanowi kwota 134), 
i 120 zł, j 
Kuratorem wierzycieli ustanowiono Jana ; 
Wojtowicza z Mikłaszowa. j 
Winniki, 7 listpada 1889. 


L. 9694 (809 2 --3) | 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- | 
wany w Nowym Sączu w sprawie egzeku- ; 
cyjnej Zakładu kredytowego włościańskiego : 


pto 26 rat po 6 zł. z pn., egzekucyjną pu-| 
bliezną sprzedaż realności w Popardowy po- ° 


„łożonej w. h. 1. 80 objętej dłużnika własnej L. 6199 


rozpisuje na dzień 11 marca 1590 i na 9go:: 


10 rano w gmachu tutejszego Sądu. | 
Cena wywołania 1376 zł, w. a. i 
Wadyum kwotę 188 zł. | 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych powyższej realności ustano- 

wiony adwokat dr. Barbacki w Nowym Sączu. 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. 
Nowy Sącz, dnia 81 grudnia 1889. 


636 (919 2—3) 
©. k. Sąd powiatowy miej. deleg. s Il. 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Banku włościańskiego w likwidacji 
sumy 118 zł. 25 et w, a. z pn, licytacyę 
realności Jana Soboty własnej, wyk. hipot. 
l. 243 gminy Zarudce objętej na dzień |3go 
marca 1890 i na dzień 17go kwietnia 1890 
zawsze o godzinie 10 rano w biórze III. 

Cena wywołania 521 zł. 

Wadyum 52 zł. 10 et. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za, lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć można w tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Czemeryński, 

Lwów, dnia 27 styeznia 1890. 


L. 19 


| ności pod lk, 17 w Mikłaszowie położonej | cach położonych Tomasza; Olszowskiego wła- 


snych oraz połowy”realności w Nowejwsi poło- 
żonej lwh. 1 objętej Maryi Naglikowej wła- 
snej pod warunkami prawomocną już t. s. 
rezolucyą z dnia 30 czerwca 1886 l. 2732 
l. 2782 objętymi i ogłoszonymi, ponowny 
termin licytacyjny w Sądzie tutejszym na 
dzień 18 marca 1890 godzinę 10tą rano z 
tą tylko zmianą, iż na tym terminie te czę- 
ści realności poniżej ceny szacunkowej sprze- 
dane zostaną. 


Ceny wywołania 689 zł. 3 ct., 189 zł. 


Wadya 69 zł., 30 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Chrzanowski z Kęt. 

Kęty, 14 stycznia 1890. 


1 et. 


(932 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy podaje 
adomości, że celem zaspokojenia wie- 
czytelności w kwocie 350 zł. odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną li- 
cytacyę realności pod lk. 32 stare 438 nowe 
położonej objętej wyk. hip. 1. 58 w księdze 
grunt. gminy kat. Dębiea wedle poz. 1 karty 
własności do dłuznika Sissmana Prekera 
należącej w Sądzie tutejszym w biurze nr. 
2 w dwóch terminach a mianowicie dnia 
19 marca 1890 i dnia 22go kwietnia 1890 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Cena wywołania 2224 zł. 84'a et. 

Wadyum 232 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Aleksandra Wisłockiego. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w registraturze. 

Dębica, 24 grudnia 1889. 


Konkursa. 
L, 5028 (914 2—3) 


Konkurs na kilka posad expedyentów, 
konduktorów, listonoszów i woźnych poczto- 
wych w najniższym stopniu płacy z kaucyą 
400, 300 a względnie 200 zł. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
3 marca br. w c. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 9 lutego 1890. 


L. 102 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z terminem do 31 marca 1890. 

I. Przy szkole 3 klas. mięszanej 
w Borszczowie na posadę młodszego nau- 
czyciela z płacą 270 zł. i 10% dodatkiem 
na mieszkanie. 

II. Przy szkołach 1 klasowych etato- 
wych z roczną płacą 300 zł. i wolnem 


pomieszkaniem. 

1) W Babińcach ad Krzyweze, 
2)  Chudykowcach, 3) hudyjoweach, | 
4) Horoszowie, 5) Iwaniu pustem, 6) Mu- ; 
szkatówce, 7) Niwrze, 8) Nowosiółce nad | 
Zbruczem, 9) Olexińcach, 10) Szersze- | 
niowcach, 11) Szyszkowcach, 12) Tarnawee, | 
18) Turylczu. 

II. Przy szkołach filialnych z płacą | 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem. ! 


1) Babincach ad Dzwinogród, 2) Be- i wa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. z roku 1869 í 
reżance, 8) Dzwiniaczce, 4) Dzwinogrodzie, ; obowiązuje, położonego nieruchomego ma- | L. 15456 
7) Bur- jątku Leibisza Jägera handlarza towaryów że- | 
„laznych w Kołomyi i że do kierowania tym , Fedka Charko z Wojsławie z pod kurateli, 
i konkursem ustanowionym został jako komi- | 
isarz konkursowy c, k. radca Jakubowski zaś ; 


5) Bielowcach, 6) Boryszkowcach, 
diakowcach, 8) Gusztynie, 9) Juriampolu, 
10)  Kupuścińcach, 11)  Michałkowie, 
12) Michalówee, 18) Piłatkowcach, 14) Sa- 
pohowie, 15) Trubczynie, 
kowcach, 17) Wołkowcach ad Borszczów, : 
18) Wierzbówce. i 

Ubiegający się o jedną z powyższych : 
posad winni wnieść podania, zaopatrzone i 
w przepisaną tabelę kwalifikacyjną, wszystkie 
dokumenta służbowe, wraz z wykazem lat 


służby, a w razie ubiegania się o kilka po-; dle przepisów ustawy konkursowej i pod | 


sad, winni załączyć przynajmniej wykaz ' 
służbowy wedle przepisanego formularza. ; 
Borszczów, 6. lutego 1890. 
C. k. Starosta i przewodniczący 
Rady szkolnej okręgowej. 


L. 5081 (913 8—3): 
Konkurs na posady poczmistrzów: i 
a) przy ©. urzędzie pocztowym ` 


w Kolędzianach w powiecie Czortkowskim ! 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo- 
cie 500 zł. z płacą rocznych 500 zł. ry-. 
czałtu kancelaryjnego 120 zł. wynagrodzenia | 
850 zł., za codzienne jazdy posłańcze do 
Borszczowa i napowrót (przez Jezierzany) 
i systemizowanego jezdnego za jazdy era- 
ryalne między Kolędzianami a Czortkowem , 
i między Kolędzianami i Borszczowem; 

b) w Borysławiu w powiecie Droho- | 
byckim za kontraktem służbowym i kaucyą : 
w kwocie 550 zł. z płacą rocznych 550 zł. ` 
za służbę telegraficzną 260 zł., ryczałtu 
kancelaryjnego 120 zł., dodatku na expedy- 
torów 600 zł., czynszowego 60 zł, wyna- 
grodzenia 650 zł., za pierwszą i 550 za 
drugą jazdę posłańczą do Drohobycza 
i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
24 lutego br. w c. k. Dyrekceyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie 

Lwów, dnia 8 lutego 1890. 


L. 135 (+84 3—3) 
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 
niniejszem w myśl uchwały z dnia 21 sty- 
cznia 1890 konkurs na następujące stałe 
posady nauczycielskie a mianowicie : 

1) przy szkole dwuklasowej w Nago- 
szynie na posadę młodszego nauczyciela 
z płacą roczną 200 zł. 

2) przy szkole jednoklasowej filialnej 
w Łopuchowie z płacą roczną 250 zł. 
i wolnem mieszkaniem. 

Podania należycie udokumentowane 
wnieść należy za pośrednictwem swych 
władz przełożonych do tutejszej e. k. Rady 
szkolnej okręgowej najpóźniej do 1 kwie- 
tnia 1890. 

Podania spóźnione lub należycie nieu- 
dokumentowane, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

Ropczyce, dnia 9 lutego 1890. 


L. 171 | (872 1—2) 
Celem stałego obsadzenia ogłasza się 

konkurs na posadę nauczycielską przy 5 

klasowej szkole żeńskiej w Podgórzu 

Z posadą tą połączona jest płaca w 
kwocie rocznej 600 złr. i przepisanym do- 
datkiem na pomieszkanie. 

Kandydatki ubiegające się o tę posadę 
mają podania swe, zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta służbowe, wnieść za pośredni- 
ctwem przełożonej władzy swej do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Wieliczce naj- 
dalej do dnia 1 kwietnie 1890. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 

W Wieluzie, 8 lutego 1890. 


L. 4307 (967 1—3) 

Konkurs na posadę ekspedyenja przy 
c. k: urzędzie pocztowym w Uściu zielonem 
w powiecie Buczackim za kontraktem służ- 
bowym i kaucyą w kwocie 300 złr. z płacą 
rocznych 300 złr. ryczałtu kancelaryjnego 
80 złr. i wynagrodzenia 800 złr. za codzien- 
ne jazdy posłańcze do Monasterzysk. 

Podanie należy wnieść najpóźniej do 
24 lutego w c. k. Dyrekcyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie. 

Lwów, 13 lutego 1890. 


(824 3—3) | L. 1441 


16) Wierzchnia- ‘jako tymczasowy zawiadowca 


(976) 

Posada oficyała wyższego Sądu krajo- 
wego we Lwowie w X. klasie rangi jest do 
obsadzenia. 

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi- 
sanej najdalej do końca lutego 1890 do Pre- 
zydyum wyższego sądu krajowego we Liwo- 
wie. 

Lwów, 12 lutego 1890. 


Upadłości. 
L. 1167 (892 2—83) 
C. k. Sad obwodowy w Kołomyi ni- 


otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach, w których ustawa konkurso- 


tejże masy, 
dr. Rittigstein. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z 
któregobądź tytułu pochodzące  roszezenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, przed 29 marca 1890 roku we- 


zagrożeniem podanych tamże następstw 
prawnych w tutejszym Nądzie zgłosili, i aby 
na terminie na dzień 16 kwietnia 1890 r. 


;o 9tej przed południem, do likwidacyi ogól- 


nej wyznaczonym, który zarazem jako ter- 
min ugodowy się wyznacza, płynność i pier- 
wszeństwo swych pretensyi wykazali. 

Zresztą j wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy ma- 
sy, tegoż zastępcy i wydziału, innych mę- 
żów swego zaufania. 

Do potwierdzenia tymczasowego za- 
wiadowcy masy, a względnie do wyboru no- 
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanawia się termin 
na dzień 19 lutego 1890 godz. 9tej przed 


południem, na którym wierzyciele do komi- 


sarza konkursowego zgłosić się mają. 
Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ- 
rzy po za obrębem miasta Kołomyi mieszka- 
ja, aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę 
do odbierania uchwał sądowych zamianowali, 


gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 


niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku po- 
stęprwania konkursowego jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej „Ga- 
zety Lwowskiej* ogłaszane. 

Kołomyja, dnia 28 styeznia 1890. 

L. 74 (966 1—3) 
Uwiadamiam wierzycieli masy konkur- 
sowej Feiwla Rosenstocka, że zarządca Mor- 
dko Wolf Fischer przedłożył rachunek za- 
rządu i projekt działu które u zarządcy lub 
komisarza konkursowego  przejrzane być 
mogą, 
Zarzuty przeciw projektowi działu na- 
leży wnieść do 17 lutego 1690 a do roz- 
prawy nad zarzutami oraz do załatwienia 
rachunku wyznaczam termin na dzień 24 
lutego 1890 o godzinie 10 rano. 

Sniatyń, 16 stycznia 1890. 

C. k. Sędzia powiatowy jako 
komisarz konkursowy. 


(978 1—3) 

Sprostowanie 

W ogłoszeniu w masie konkursowej 
Nojżesza Pritsch z 24 stycznia 1890 1. 24 
umieszczonem w Gazecie nr. 31, 32 i 33 
prostuja nazwisko zawiadowcy masy zamiast 
„Feliszewskiego* na „Teliszewskiego* za- 
miast Sąd „Turklca* na Sąd „Turka“. 

Turka, dnia 12 lutego 1890. 
Komisarz konkursowy. 


Kuratele. 


L. 2542 f (918 3—3) 
Emilia Latowicz we Lwowie została 
uchwałą c. k. Sądu krajowego z dnia 4 


stycznia 1890 1. 52278 uznana głupowatą | 


kuratorem dla niej ustanowiono adw. dr. 
Zygmunta Skowrońskiego. 
Z e. k. Sądu powiat. m. dig. 


Lwów, dnia 25 stycznia 1890. 


L. 14201 (805 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu oznaj- 
mia, iż Hryń Żupański z Przysłupia uzna- 
ny marnotrawcą, kuratorem dlań ustanowio- 
ny Ostap Żupański z Przysłupia. 
Kałusz, 81 pażdziernika 1889. 


L. 15547 (935 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu uwia- 
damia, że Adam Strómich rolnik z Nowego 
Kułusza uznany za marnotrawcę, kuratorem 


8 


> Józef Liebersbach rolnik z Nowego Ka- 
usza. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kałusz, 28 pażdziernika 1889. 


L. 10920 (929 

Marcin Surma, syn Michała z Adamów 
uznany za umysłowo niedołężnego, i opie- 
ka nad nim utrzymana po nad fizyczną 
pełnoletność. 

Opiekun Feliks Młot z Adamów. 

C. k. Sąd powiatowy 
Busk, dnia 30 października 1889. 


L. 100 (927 1—8) 
i C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
| Brzeżanach ogłasza, że Hryńka Boroniaka 


(niejszem wiadomo czyni, że równocześnie z Łapszyna marnotrawcą uznano i kuratora 


Fedka Fariona mu nadano. 
| Brzeżany dnia 29 stycznia 1890. 


(845 1+3) 


Sokalski c. k. Sąd powiatowy uwolnił 
Sokal, 17 listopada 1889. 


| L. 241 (936 1—3) 
| Dańka Buczko ze Smolina uznano 
| maenotrawceą, kurator jego Iwan Karpa ze 
| Smolina. 

| Niemirów, 14 stycznia 1890. 


| 


| Rozmaite obwieszczenia. 


i 2608 (674 8 —3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
| wiadomą z miejsca pobytu Rozalię z Bruz- 
| dów Studzieńską że celem doręczenia tejże 
rezolucyj hipotecznych z 22 sierpnia 1888 
l. 8577 i z 10 września 1888 l. 8966 ty- 
czących się wykreślenia odmownej uchwały 
z 18 maja 1888 l. 4100 mocą której 
żądania powiatowej 

w Wieliczee o wpis egzekucyjnego prawa 
zastawu dla procentów zwłoki 80/, od rat 
zapaść mających od kapitału 65 zł, w sta- 
nie biernym realności pod lk. 20 w Wrzą- 
sowieach i zezwolenia na egzekucyjne osza- 
cowanie realności pod lks. 20 w Wrząso- 
? ustanowiono tejże kuratorem adw. 


do 
kasy Oszczędności 


dra Bronisława Gunkiewicza w Podgórzu. 
Podgórze 25 kwietnia 1889. 


L. 5105 (720 2==3) 
C. k. sąd: powiatowy w Wiśniczu w 
sprawie galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie pko. Maryi Żygar- 
lińskiej pto. 250 złr, ustanawia dla niewia- 
domej z miejsca pobytu Maryi Żygarlińskiej 
kuratora p. dr. Henryka Meissnera c. k no- 
taryusza w Wiśniczu wzywając tąż nieobe- 
ceną, by eo do praw swych z ustanowionym 
kuratorem się porozumi ata lub innego za- 
stępcę w czas sądowi przedstawiła. 
Wiśniez, 27 października 1889, 


L. 15344 (811 3—3) 

Zewiadamia się Mojżesza Turnheima 
z życia i miejsca pobytu nieznanych, że 
Leon Türk wniósł przeciw Jakóbowi Turn- 
heimowi i Jakóbowi Turnheimowi przeciw nie- 
mu i Deborze Türk, małoletnim Leonowi i Ma- 
tyldzie Turnheimom tudzież Chanie Turnheim 
dozew de praes, l maja :889 1.5274 pto 1180 
zpn który ts. uchwałą z dnia 28 maja 
14689 I1. 5274 do ustnej rozprawy z termi- 
nem na dzień 15 sierpnia 18%9 zadekreto- 
wano, a następnie z dobrodzejstwem pier- 
wszego terminu wyznacza Się na ten pozew 
| audyeneyę w tut. Sądzie na dzień 24 lute- 
go 1890 o godz. 9 rano na który się stro- 
ny pod rygorem prawa wzywa, 

W końcu zawiadamia się tegoż Moj- 
żesza Turnheima, że dla niego ustanowiony 
został kurator w osobie p. dra, Grabowskie- 

igo adw. tutejszego z poleceniem aby usta- 
nowionemu dlań kuratorowi udzielił ze swej 
strony dowodów lub też innego pełnomocni- 
ka Sądowi przedstawił. 


L. 2601 (810 2—3) 
Niniejszam zawiadamia się niewiado- 
mego z miejsca pobytu Szczepana Klausa, 
że w skutek wniesionej przeciw niemu 
przez tutejszą firmę Rafael Kleinhandler 
et Izak Einhorn dnia 8 lutego 1890 do 
1. 2601 skargi o zapłacenie 148 zł. zpn. 
| wyznaczono termin do rozprawy drobiazgo- 
wej w sądzie tutejszym na dzień 10 marca 
1890 o godz. 10 rano, na którym osobiście 
i lub przez pełnomocnika pod rygorem $ 28. 
pdr. wraz ze Świadkami i dokumentami 
stanąć winien tem pewniej, ile że inaczej 
rozprawa z ustanowionym dla niego kura- 
i torem adwokatem tutejszym dr. Stecem 
przeprowadzoną zostanie a wynikłe zanie- 
dbania udzielenia temuż informacyi skutki, 
: sam sobie będzie musiał przypisać. 
| C. k. Sąd pow. miej. del. 
i Tarnów, 4 lutego 1890. 


L. 240 (948 2-—2) 

Z powodu prac przygotowawczych do 
przypadającego 30 kwietnia 1890 losowania 
obligacyi funduszów indemnizacyjnych Gali- 
cyi wschodniej i zachodniej, tudzież Wiel- 


kiego Księstwa Krakowskiego, będzie po- 
cząwszy od 21 lutego 1890 wstrzymane 
przepisywanie obligacyj indemnizacyjnych, 
któreby przy przepisywaniu musiały otrzy- 
mać nowe liczby. 

Po ogłoszeniu wyniku losowania roz- 
pocznie się na nowo pozepisywanie pomie- 
nionych obligacyi. 

Co się niniejszem podaje do powsze- 
chnej wiadomości. 

Z c. k. Namiestnictwa jako Dyrekyi fundu- 
szów indemnizacyjnych 

Lwów, dnia 8 lutego 1890. 


L. 338 (681 2- -8) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 
wzywa niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Benedykta Piątka ażeby do spadku po 
swej żonie śp. Magdalenie Piątkowej zmar- 
łej w Chojniku w przeciągu jednego roku 
się zgłosił, gdyż inaczej spadek ten ze 
zpłaszającymi się iz ustanowionym dla nie- 
go w osobie Michała Klimka kuratorem 
pertraktowany będzie. 

Tuchów, dnia 27 stycznia 1890. 


L. 7436 (893 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała- 
twiając podania Adama Pohoreckiego z dnia 
23 grudnia ;889 I. 7456, 7487 i 7438 
w celu przekazania kapitału wymierzonego 
orzeczeniem e. k. Dyrekcyi galic. funduszu 
propinacyjnego z dnia 10 września 1889 
1 14755, 14751, 14752 w kwocie 2600 zł. 
6000 zł. i 6450 zł. wa. za odjęcie prawa 
wyszynku i sprzedaży napojów propinacyj- 
nych w majętności Krzywe Dom, 159 pag. 
238, Dydnia dolna Dom. 159 pag. 28%, 
Dydnia górna Dom. 159 pag. 200 Adama 
Pohoreckiego własnych wzywa po myśli 
$ 7 ces. pat. z 8 listopada 1853 1. 237 dz. 
u. p. wszystkich których wierzytelności na 
wymienione majętności do dnia 6 listopada 
1889 zostały zahypotekowane aby roszcze- 
nia swe do 30 kwietnia 1890 ustnie lub 
pisemnie w tymże e. k. Sądzie obwodowym 
tem pewniej zgłosili, iż w razie niezgło- 
szenia uważani będą za zgadzających się 
na przekazanie ich wierzytelności na kapi- 
tał wynagrodzenia w porządku oznaczonym 


pierwszeństwem hypotecznem, nie będą 
więcej przy rozprawie słuchani, i utracą 
prawo wnoszenia jakichkolwiek zarzutów 


lub środków prawnych przeciw ugodzie 
przez interesowanych w myśl $ 5 ces. pat, 
z 25 września 1850 l. 374 dz. u. p. możli- 
wie zawartej, o ileby w takowej ieh pre- 
tensye w miarę pierwszeństwa hypotecznego 
na kapitał wynagrodzenia przekazane, albo 
według $ 27 ces. pat. z 8 listopada 1858 
1. 237 dz. u. p. przy gruncie pozostawione 
zostały. 

W zgłoszeniu podać należy imię 
i nazwisko i miejsce zamieszkania zgłasza- 
jącego i jego ewentualnego pełnomocnika, 
pełnomocnictwem legalizowanem wykazać 
się mającego, kwotę zgłoszonej wierzytel- 
ności hypotecznej w kapitale 1 odsetkach 
o ile takowe mają równe prawo z kapita- 
łem oznaczenie hypoteczne pozycyi zgło- 
szonej wierzytelności, a jeżeli zgłaszający 
mieszka po za okręgiem tutejszego c. k. 
Sądu obwodowego, wymienić pełaomoenika 
w Sanoku zamieszkałego upoważnionego do 
odbioru uchwałł sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu 
się przez pocztę, z z tym samym skutkiem 
prawnym jak gdyby do rąk własnych do- 
ręczone były. 

Z e. k. Sądu obwodowego 
Sanok, dnia 18 stycznia 1890. 


L. 17152 (708) 
_ Das k. k. Kreisgerieht als Handels- 
gericht in Tarnopol hat verfügt in dem 


Register für Erwerbs und Wirtschafts- 
genossenschaften bei der schon eingetra- 
genen Firma „Handels und Gewerbe Bank 
in Kopyczyńce registrirte Genossenschaft 
mit beschränkter Haftung“ auf Grund des 
von der am 28 November 1889 abgehalte- 
nen Greneralversamlung gefassten Beschlus- 
ses anzumerken, dass in Abenderung des 
§ 2 der eingetragenen Statuten nunmehr 
der Gegenstand des Unternehmens nicht 
der Betrieb eines Bankgeschäftes sondern 
der Betrieb eines Creditgoschaftes behufs 
gegenseitiger Beschaffung der den Mitglie- 
dern zum Betriebe von Handel und Ge- 
werbe nóthigen Geldmittel im Wege des 
gemeinsehaftlichen Credites sei. 
Tarnopol, den 31 Dezember 1889. 


L. 2810 (956 1—3) 

C. k. Sąd deleg. miejs. w Krakowie 
zawiadamia niniejszym edyktem p. Jacka 
Baranowskiego, że przeciw niemu Ernest 
Stockmar wniósł pozew, w załatwieniu któ- 
rego wyznaczono termin do rozprawy na 
27 lutego 1890 o godz 9 rano. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie 
jest znane, przeto c. k. Sąd w celu zastę- 
powania pozwanego, adw. dr. Koya kurato- 
rem zamianował. 

Kraków, 2 lutego 1890, 
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Doniesienia prywatne. 
Patentowane Strakosch-Boner 


Maszyny do prania 
marglarnie 


poleca 
Aleksander 


HERZOG 


Wiedeń, Graben, Braunerstrasse 6. 
Katalogi gratis i franko. 672 


Antoni Kożeloużek 


poleca na obecny sezom najnow- 
sze kapelusze filcowe twarde i mięk- 
kie w fasonach najmodniejszych wła- 
snego wyrobu. 
Utrzymuje na składzie wielki wy- 
bór kapeluszy i cylindry 
RE a B HK Gw A 
oraz poleca wielki wybór 944 
chapeau-elaque 
Przyjmuje cylindry i kapelusze do od- 
nawiania, farbowania i prasowania. 


Cennik na żądanie wysełam franko 


L. 298 „(269 1 -8) 
Obwieszczenie. 


W dobrach Wełdzirz br. Popperów 
własnych, obsadzoną będzie posada lekarza 
a siedzibą w Wygodzie stącya galie. e. k. 
kolei państwowych. 

Tylko doktorowie wszech nauk lekar- 
skich mogą o tę posadę kompetować. W 
operacyach specyalnie uzdolniony przed 
wszystkimi innymi będzie uwzględniony. 

Regulamin służbowy przepisanym zo- 
stanie przez podpisaną Dyrekcyę, do wypeł- 
nienia którego przyjęty lekarz bezwarunko- 
wo obowiązać się musi. 

Tytułem pensyi otrzyma |-karz 1200 
zł. rocznie, 420 zł. na utrzymanie koni, 
bezpłatne mieszkanie w domu skarbowym 
w Wygodzie, drzewo opałowe na tartaku 
18 z}. dziennie dyet po za obrębem Wy- 
gody, Wełdzirza i Mizunia. 

Oprócz tego wynagrodzenia liczyć mo- 
że lekarz na rozległą praktykę lekarską. 

_ Podania o tę posadę należy wnosić do 
15 marca 1890 do podpisanej dyrekcyi w 
Wełdzirzu. 
Dyrekeya dóbr br. Popperów 
w Wełdzirzu, dnia 81 stycznia 1890. 


IZYDOR WOHL 


ulica Sykstuska L. 6 
ere iL uvo vrie 
poleca szan. P. T. Publiezności 


ewój wyłączny skład 


HERBATY ROSSYJSKIEJ 


zatożony w roku 1870. 
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c. k. aprzyw. galle, akcyjnego» 
BANKU HIPOTECZNEGO 
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pod warunkami uajęrzystępniejszemi 
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weitug prawa z dnia | lipea 1868 (Dz. p. P. aXXVII, Nr. 93) i najwyższego 20st. ZĘ 
Zz dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- 
Dilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — są w tymże kau- 
orze do nabyeia.— Wazystkie polecenia z prowincyi wykonnją się bez- 
zwąocznie po kursie dziennym bez doliczania prowizyi. 
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Ogloszenie., ” 


Podaje się do publicznej wiadomości, 
że stosownie do $. 30 ustawy o Reprezen- 
tacyi powiatowej, rachunki z przychodów i 
wydatków kasy powiatowej za rok 1889, 
tudzież ułożony preliminarz budżetu powia- 
towego na rok 1890, przez dni 14, to jest 


j 
| 


Pożyczkę na 6 procent * 


| zaciągnąć mogą zaraz i pod dyskrecyą urzędnicy, 


ofieerow'e, przemysłowcy i wszyscy, posiadający stałe 
pomieszkania roczne za spłatą kapitału w ćwierć- 
roczvych lub 25-miesięcznych ratach. Adres J. Gelb, 
Budapest, Theresienring, 85. Na odpowiedź należy 
dołączyć 15 et. w markach listowych. 
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Na sprzedaż 
kamienica trzypiątrowa 


o dwóch frontach w śródmieściu. Wiadomości udzieli 
Way Karasiński, ulica Jagiellońska, nr. 8, II piętro 
pierwsze drzwi na lewo.—Pośrednietwo wykluczone. 
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od 14 do 28 lutego b. r. w biurze podpi- Kto kupi i | B H h 
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BEER: wieszczenie. 
ZŻ8 S Haba : 
AE Ę oins ESS Trzydzieste czwarte zwyczajne 
2 hm z m m SR > Z d u p 
ca Z 5 m ZA EP) , 
3Some e24 E? | Zgromadzenie generalne Avcyonaryuszów 
o —_. g © 
Po E Q — kkk = a e. k. uprzyw. austryackiezo 
sogi FEET E q|Zakładu kredyt. dl i 
SEid= -2-E z qg Zakładu kredyt. dla handlu i przemysłu 
ogi 535. $ Ta RE = 
ZEND 7823 odbędzie się w sobote dnia 29. marca r. b. o godzinie 6-tej 
S. aH pss z wieczora w sali Bösendorfera (I. Herrengasse 6). 
SR$ N g A = 
ZE% Æ GE È Przedmioty rozprawyı 
S È a onie roczne rady zawiadowezej. 
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego co do zamknięcia rachunku za 
L. 822 Obwi O0 1a) |rok 188901 powzięcie uchwały co do tegoż. 
wieszczenie. 3. Powzięcie uchwały eo do użycia czystego dochodu z 1889. 
NA R. 4, Zmiana $- $. 2 i 21 statutów. 
W celu oddania w przedsiębiorstwo b. Powzięcie uchwały co do wyborów członków do rady zawiadowczej, 


budowy dwupiątrowego gmachu na pomie- 
szezenie rzeszowskiej Kasy Oszczędności 
według planów przez magistrat zatwierdzo- 
nych, odbędzie się w urzędzie tutejszym 
dnia 3 marca 1890 od godziny 3 do 6 po 
południu rozprawa ofertowa i licytacyjna. 

Cena wywołania wynosi 45000 zł. — 
wadyum 4500 zł. 

Plany i kosztorysy budowy, tudzież 
warunki licytacyjne przeglądać można w 
magistracie przed terminem. 

Magistrat miasta 

Rzeszów, dnia 8 lutego 1890. 

Dr. Zbyszewski m. p. 


Zaproszenie ” 
na 


Ogólne zgromadzenie 


Dyrekcya podpisanego niżej Towarzy- 
stwa zaprasza niniejszem uprzejmie wszyst- 
kich jego ezłonków na dalszy ciag dorocz- 
nego ogólnego zgromadzenia jakiego pier- ; 
wszR część czynności załatwioną została w 
dniu 5 stycznia b.r. Ten dalszy ciag zgro- 
madzenia odbędzie się we Lwowie w kasy- 
nie mieszezańskiem przy ulicy Akademickiej | 
L. 18 w niedzielę dnia 2 marca b. r. o go- 


'dzinie 2 po południa. 


Porządek obrad jest nastepujący: 

1. Zmiana wszystkich; artykułów do- í 
tychczasowego statutu Towarzystwa. 

2. Wybór dyrekcyi, rady nadzorczej 
i wydziału sprawdzającego. 

8. Wnioski członków. 

We Lwowie, dnia 14 lutego 1890. | 
Towarzystwo krajowe dla wyrobów tkackich 
we Lwowie, stowarzyszenie zaregestrowane 

z ograniczoną poręką. 


D. Kośnierski. 
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stosownie do $$ 28 i 24 statutów.*) 

6. Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1890. 

Uprawnionych do głosowania panów Akcyonaryuszów ($. 59** statutów) 
życzących sobie brać udział w Walnem zgromadzeniu, uprasza się niniej- 
szem, by zechcieli akcye swe z kuponami, lub zastępujące miejsce tychże 
rewersa depozytowe Zakładu złożyć, stosownie do $. 60*** statutów najdalej 
do 1 merca r. b. jako ostatecznie wyznaczonego statutami terminu, 

mianowicie: 

w Wiedniu w likwidaturze akcyjnej zakładu (w podwórzu we własnem zabudowaniu) 
codziennie od 9 do 12 godziny. . 

Bernie, we Lwowie, w Pradze i Tryeście w filiach zakładu, 

Opawie w agenturze zakładu, 

Buda-Peszcie w ogólnym węgierskim banku kredytowym, 

Berlinie w dyrekcyi towarzystwa „Disconto“ lub u S. Bleichródera, 

Frankfurcie n. M. u M. A. Rotschilda i synów, 

Hamburgu u L. Berehnsa i synów, 

Paryżu u braci Rothschildów. 

; Akcye lub rewersa depozytowe ułożone być winny w arytmetycznym porządku 

i spisane w konsygnacyach, zaopatrzonych własnoręcznym podpisem nadawcy, które 

ostatnie podane być winny w Wiedniu w dwóch, a poza Wiedniem w trzech okazach. 

Jeden okaz konsygnacyi otrzyma deponent po zaopatrzeniu takowej poświadezeniem 
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| odbioru, a w swoim czasie po odbytem zgromadzeniu jeneralnem, wydane zostaną akcye 


lub rewersa depozytowe tylko za zwrotem tej konsygnacyi. 

Zamknięcie rachunków za rok 1859 wraz ze sprawozdaniem, przesłane zostanie 
panom akcyonaryuszom, uprawnionym do udziału w walnem zgromadzeniu, kilka dni 
przed temże zgromadzeniem. ) 

Akcyonaryusz, życ.ący sobie oddać głos swój przez innego do głosowania upra- 
wnionego akcyonaryusza, winien dotyczące na imię obranego zastępcy opiewające pełno- 
mocnietwo wystawić na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej i podpisać własnoręcznie. 

, Panowie akcyonarynsze, którym w ten sposób w drodze pełnomocnictwa głosy 
powierzone zostały, winni według $. 62 statutów otrzymane w tym celu karty legity- 
macyjne (pełnomoenietwa) doręczyć dyrekcyi najpóźniej dzień przed zgromadzeniem 


W ślad tego uprasza się dotyczących panów, by znajdujące się w ich rękach własne, 


| tudzież odstąpione im karty legitymacyjne oddawać zechcieli, w czasie od L7 do włącznie 


28 marca b. r, w likwidaturze zakładu w powyżej oznaczonych godzinach urzędowych, 
za co im doręczona zostanie karta legitymacyjna, wystawiona na całą ilość głosów, 
które za takowe przypadają. 

Konsygnacye uprawnionych do głosowania na walnem zgromadzeniu akcyonaryu- 
szów otrzymać można w tem samem miejscu, począwszy od 17 marca b. r., za okaza- 
niem kart legitymacyjnych. 

Wiedeń, dnia 14 lutego 1890. 


Z ces, król. uprzyw. austryackiego Zakładu Kredytowego 
dla haudlu i przemysłu. 


*) $. 23 statutów opiewa: Każdy członek rady zawiadowczej wybierany bywa — p- 
minąwszy wyjątkowy wypadek, uzasadniony §. 24 alineą 2 na czasokres 4 lat. 
Rok rocznie występuje czwarta część cezł'nków rady zawiadowczej a nadto po 
upływie czasokresu funkcyi, pozostała na razie reszta członków. Zanim ustanowiony 
został porządek co do wystąpienia, stosownie do czasuł urzędowania,: rozstrzyga w 
w tym względzie los. Ustępujący są znów wybieralni. i = 
$. 24 alinea 1 statutów oviewa: Walnenu zgromadzeniu przysłuża prawo 
każdym razem w granicy ustanowionej $. 21 oznaczyć, z ilu członków składać się 
ma rada zawiadowcza. 
$. 59 statutów epiewa: Każde 25 akeyj udzielają prawa jednego głosu. 
siadaczy mniej niż 25 akeyj ze swego grona może mianować wspólnego 
enika, który brać może udział w walnem zgromadzeniu, jeżeli 
zastępuje, eo najmniej dwadzieścia pięć wynosi. 
$. 60 statutów opiewa: Uprawniony do głosowania jest zdolny do głosowania 
akcyonaryusz, który akcye, na których opiera swe głosowanie, przynajmniej eztery 
tygodnie przed zebraniem się walnego zgromadzenia w zakładzie w Wiedniu, lub 
w jednej z filij lub też w oznaczonym przy zwołaniu walnego zgromadzenia domu 
bankowym zdeponował i osobiście lub przez pełnomocnika w zgromadzeniu udział bierze. 
(Przedruk nie będzie opłacony) 
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Maurycego Tilier'a & Co. 
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Woiskowy Zakład 


połączony z pensyonatem. 
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6. Emeryt. kapitan %*aużczek. A. 
je Lwów, ulica Akademicka l. 8. Ó 
4 Przygotowuje do egzaminów: O 
> 1.do wojskowych zakładów wychowawezych 2 4 
(C) i naukowych ; 349 9 
A 2. dla uzyskania prawa do jednorocznej s) 

służby ochotniczej (Intelligenz-Prifuug); > 4 
€) 3. na oficera i kadeta wszystkich kategoryj. |$)) 


Specyalny kurs dła przyszłych ochotni- p. 
A. ków jednorocznych, którzy chcą cbznajomić a 
a się z góry dokładnie z naukami, potrzebne- 
mi do egzaminu naofieera rezerwy. Zabez 
a. pieczając sobia tem dobry wynik wspomnis- a 
$) nego egzaminu, zapobiegną ewentualnemu 9 
zatrzymaniu ich w czynnej służbie przez 
b rok drugi w myśl nowej ustawy wojskowej. 9 
w GI nowych kursów co roku l. maja je 
b il. października. 
» Przy tej sposobn: ści zwracam uwage na moje Q 
r 1 
%, Biuro informacyjne w sprawach wojsków. (& 
©) Obszerniejsze programy gratis i franko, 
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Sklad komisowy 
wyrobów tkackich 


wzorowego warsztatu tkackiego 
ww G iiei ana raci 
w handlu 


Waleryi Woyczyńskiej 
we Lwowie, 
plac Maryacki L. 10. 


Płótna z doborowej przędzy, białe, pięknie 
apretowane ma koszule, kalesony, poszewki 
i prześcieradła bez szwu. — Dymki białe 
lniane i pół z bawełną. — Bieliznę stołową 
i ręczniki wykończone na warsztatach Ja- 
quarda. — Chustki do nosa. — Scierki do 
kuchni, szkła i prochu. — Chodniki, por- 
tyery. — Drelichy na story i materace. — 
Worki na zboże bez szwu i szyte, oraz 
grube i silne płótna na maglowniki, ścierki 
i t.p it p. 
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Najprzewielebniejszego księdza 
arcybiskupa Isaka Isakowicza 


KAZANIA 
o mece Pańskiej 
za 10 dni opuszczą prasę, Cena 3 zł. 
Zamawiać można w Drukarni Na- 


rodowej W MANIECKIEGO, Lwów 
ulicą Kopernika L. 7. 


BOCCONE 


> Ogniotrwałe żelazne 
i 


la n setil ï 
wane juz 


de przyśróbowania iak 
sgniotrwałe 
5-2 S. Bergera 


w Wiedniu Bróunarstrasg e, l 
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BE am ERA 
sprowadzony. prawdziwy Jamajka 24.0, 


Wino Malaga 


wyb. słodsie, stare. wystałe „ł 5.50 
Ó 


iKomia Ik” 


i A : 
prawdziwy francuski, wyborny zł. 6, 
za każdą f.seczkę zawurająć % litrs, tub p 
odpowiednich cenach w eieg nekich kosz: kach 
z 3 wielkiewi flaszeam , wszestao w w bor 
nym gaiuuku, o-lone « fracko za pobran em 
ro-ztowem, dostarcza 


R.MAITi w Tryeście 


Z Drukarnr Wł. Łozsinskiezo uł Czarnieckiego L. 12 dom Warnera 


„Grażynę i Konrada Wallenroda“ 


z przesyłką 80 ct, lub na komplet 

ty Eisa IR mi. WB et ww. zm. r. 

Dnia I marca wyjdzie ostatni zeszyt, poczem cena zostanie znacznie podwyższona! U 
5 księgarnia H. ALTE:NBERGA (dawniej Richtera) i 


we Lwowie. 
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to: w pięciu zeszytach po 75 ct., 
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udsrowania; przesYył: franko | 
zur „Kriegsmedaiile' 

e. k. dostawcy nadwornego 

1100 


Dr. Antoni Roicki 


CA Berger) 2 - 
ordynuje w słabościach zakaźnych i skór- É 
nych. Jego poradnik nowy w słabościach | 
męskich (1V. wydanie) z rycinami kosztuje 
u autora zł. !.20 pocztą 1.50. — Poradnik 
w słabościach kobiet kosztuje u autora 50 et. 
pod opaska 60 et. 
Ordynacya domowa od godziny 3 do 5 po południu 
Lwów, ulica Karola Ludwika Ù 2. 
Uwaga. Na listy honorowane bezzwłoczna odpowiedź, | | 
| 


a ua żądanie wysyła środki z apteki w spo-- 
sób dyskrecyonalny. 2 


ME Na karnawal "Zi i 
Najlepsze cukry deser. /, kl. zł. 1.20 | 
Najl. czekoladki napełn. Y, kl. zł. 1.50 ! 

'/, karmelków mięszanych 75 ct. | 
Zamó wienia z prowincyi odwrotną pocztą z yia | 


pierwsza parowa 


i fabryka czekolady i cukrów 
EL TERBTERA. 


Lwów, ul. Kopernika 1. 3. 
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Na pączki | 
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wyprawy ślu 


najnow .e ser' i y vor e niiowe stołowe, komplet na 12 csób od zł 1650 do f? 129 wielki wy 
bór „rzeróżnych f-souów i «eko aeyj. wrzes ł. 100 serwisow zawsze są na składzie i także częe 


ściowo do ku puia w dow.lnem złeżż niu lub pojedsuczych rztukaeb 


El-ganckie i gustowne serwisy de herbaty koinplet na 12 osób od zł. 13— 50. 
Dekorowane garnitury do umywałni komplet od zł. 440 do *5 porcela- 
nowe, szteingutewe, Wedywoodowe, majolikowe i oryginalne »nyielskie. Stoliki 
żelazne "do umvwalai od zł. 450 do 16, z marmurową płvtą i pułka zł. ż8. 
Samowary rossyjskie mosiężne, tomhakowe i niklowe we wszystkich fes - 
nach i wielkościach od zł. 7 do 175 (na 300 osób). R 
czarki p-d kurek. Face drewniane, stoliki do herbaty składane. Tace blaszane 


lakierowane, alpakowe i srebrne 


C in insk ie sre Rp m” a» 


w najlepszym gatunku x c. k. nad vorne, fabryki Hermana, wyrób znany z doskonałości i trwa- 
łości, noże, grahki, łyżki, łyżeczki, ciochle, podstawui ftp. eukierniezki, etażerki, Ceny fabry-zne. 
Maszynki do kawy porcelanowe, patentowane, mosiężne „Non plus ultra“. 
Rozmaite przybory kuchenne i domowe porcelanowe, drewniane i metalowe. 


SBE” Ceny stałe, cenniki na żądanie TĘ 779 


KAZIMIERZ LEWICKI, Lwów, 


główny skład dla Galicyi przy ulicy Trybunalskiej, 


Tacki pod samow.vy i 


10 Medali zasługi. 2 Dyplomy honorowe. 


"Woda lwowska 


wynalazku 


J. EIEWATOWICZA. 


Przyjemny, delikatny 1 długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
w Antwerpii na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną 
i wyszczególnioną dyplomem honorowym. 

(ena flakonu mniejszego 80 ct, większego 1 zł. 50 et. 

Nabyć można we LWOWIE w sklepach właanych: ulica Kopernika t.. 3 i Halicka 
róg Wałowej L. 25, w KRAKOWIE Sukiennice L. 2), w CZERNIOWCACH Rynek L. 2; 
oraz w miastach prowipeyonalugch: w Buczaczu pp. Müller, Frankel, Broda h p. Grün- 
ane Białej p, ysplański, Brzeżanach pp. Durst, Kobos, Korn fryzyer, Borszczowie pp. 
Niemezewski, Kulesiński; Bóbrce p. Mędlieki; Choroatkowie p. Gąsiorowski, Czortkowie p. 
N'ss, Drohobyczu pp. Kobuzowski, Aichmiler, Goldhamer; Gorlicach p Birn; Gródku pp. 
Lipus, Tomaszewski; Haliezu p. Ormezowski, Husiatynie p. Czerski; Jarosławiu w E 
ałocki, Rohm; Jezierzanzch p. Kraiński; Jaśle p. Braglewicz; Kołomyi pp. Stenzel, Dą- 
browski, Sidorowiez, Hausser, Feingold; Mielcu p. Gawlikowski: Mikołajowie p Zbadow- 
aki; Mościszach p. Schalbut; Nowym Sączu p. Jakubowski: Przemyślu p Nahlik; Prze- 
myślanach p. Mehil, Radymnie p. Krieger; Rymanowie p. Łuzarowicz; Rzeszowie R. Ja- 
mrozik, Karpiński, Piań; Stanisławowie pp. Macura, Gorecki (Beill), Strzamecki, Sambo- 
rze pp. Maresz, Aleksiewicz, Leiner; Ssnoku pp. Barański, Narodna Torhewla, Dzuganow- 
ski; Sniatynie Narodna Torhowla; Stryju p. Lipiński, Sekalu p. Wysoczański; Tarnowie 


pp. Adler, Sokalski, Więckowski, Wierzycki, Erazmus; Tarnopolu pp. Jamrógiawiez, Fan- 
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| najlepsze drożdże i marmoladę 
i 
i 


niemniej uży- 
nowe -r 
e nujtaaiej u 


morelową acl 
173 


Giżyński i sya; Zalescezyki p. Kaje:anowiez; Zakopane p. Tabeau; 
a; Żurawno p. 3 «uaszewski; Wadowice p. Fiderkiewiez; Ober-Dóbling 
6362 


trik; Tarnobrzeg p 
Zbaraż p. eatis 
p. Gartner. 


poleca handel 


-Karola Ballabana 


we Lwowie. 


| 
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C. k. uprzyw. galic. Akcyjny Bank Hipoteczny. 


Dwudzieste drugie zwyczajne walne 


Zgromadzenie Akcyonaryuszów 


c. k, uprz. gal. akcyjnego Banku Hipotecznego 


odbędzie się w sobotę dnia 12 kwietnia 1890 o godzinie 10 przed południem 
w gmachu Banku Hipotecznego we Lwowie. 


Przedmioty rozpraw : 
. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1889. a „AB 4 
. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały. 


1 

2 

3. Oznaczenie dywidendy za rok 1889. i =" 

4. Wniosek na ustanowienie wynagrodzenia :. czynności członków Rady nadzorczej (3. 61 statutów). 
5 

6 


. Wybór dwóch ezłonków Rady nadzorczej ($. 43 statutów). 
. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego. | = 
. T. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl $. 63 stat. 
złożyć akcye swoje najdalej do dnia 15 marea b. r. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie, lub w filiach Zakładu 
w Czerniowcach, Krakowie i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, 
uprawniające do wstępu na walne Zgromadzenie. k 4 

P. T. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą 
pełnomocnictwa na odwrotnej stronie kart. legitymacyjnych umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać. | 

Zamknięcie rachanków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w Sekretaryacie Rady 
nadzorezej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej P. T. akeyonarynszom na żądanie wydane będą. 

Lwów, dnia 3 lutego 1890 roku 


SE 


— 


Rada Nadzorcza. 


$ 63. W każdem Walnem Zgromadzeniu głos mają ci akcyonaryusze, którzy przynajmniej na 4 tygodni przed 
zebraniem się zwyczajnego lnb nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia. złożyli nadające Am prawo głosowania akeye 
wraz z niezapadłemi jeszcze kuvonami w kasie Towarzystwa, lub w innych miejscach, które Rada nadzorcza przy ogło- 
szeniu zwołania oznaczy. — Na złożone akcye wydawane będą kwity r karty legitymacyjne do wstępu na zgromadzenie. 
3 $. s5 Każdy akeyonaryasz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj „złożył. — Żaden Jednak z akcyoDa- 
ryuszow, bez względu. czy w własnem jmieuin, czy jako pełnomocnik głosuje i Żaden pełnomocnik, czy jednego czy 
więcej akryonaryuszów, więrej niż 50 głosów mieć nie może | SEA | 

$. +6 Prawo głosowania na Wałoem Zgromadzeniu może wykonywać akcyouarynsz tak osobiście jak też i przez 
umocowanie drugiego ukcyonarynsza, mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być za-tąpieni małoletu! prze swe- 
go opiekuna, zostajacy pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełuomoćmka, społki handlowe przez jedne- 
go z prowadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez człouka do teg" Um0OcoWwanego, osoby moralne przez je- 
dnego z swoich przełożonych, chociażby «i nie byli sami akcyonaryuszaini. m 


tPr:edru' nie będzie opłacony) 
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Papier z fabryki papieru Kiaók > skich. 
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Zarządca Władysław J. Waber.) 
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